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Niemcy odrzuciły
tezy noty francuskiej

BER LIN . (Pa l), lii-zędowo komuniku 
ją : Ambasado? francuski Poncet oclwie- 
dzir dziś przt-d południem min. spraw  
zagraniczna eh Rzesz} von Neuratha, ce­
lem doręczenia mu noty zawierającej pro 
test przeciwko niemieckiej ustaw ie o roz 
budowie am iji z dnia 10 marca 1935 ro 
ku. i i . * - s

Minister l « c a \  przyjął notę i zwró-

eił uwagę am basadorowi że uzasadnie­
nie protestu podane przez rząd francu­
ski, nie uwzględnia istotnego stanu rze­
czy i z tego powmlu musi przez stronę 
niemiecką być odrzuconą.

•lak się dowiadujemy rozmowa trwa 
la bardzo krótko i miała charakter czy­
sto formalny.

...a również i włoskiej
BER LIN . (Pat). Urzędowo komuniku 

ją, że ambasadoi włoski odwiedził dziś  
koło południa, ministra spraw zagr. vor> 
Neuratha, celem wręezenia mu noty, w 
której rząd włoski protestuje przeciwko 
dokouaniu jednostronnej zmiany trakta 
tu wersalskiego przez ustawę Rzeszy o 
ozu udowi, artnji z dnia 16 marca 1935

“oku.
Minister spraw zagr. Rzesz?, po przy 

jęciu noty, zwrócił uwagę ambasadoro­
wi, że uzasaduicnie kroku musi odrzucić 
gdyż traktat wersalski nie został wyko­
nany przez innych sygnatarjuszów. któ­
rzy nie spełnili orzyrzeczeu dotyczących 
rozbrojenia.

H i w  Wtesbadenle
BERLIN . (Pat). Niemieckie biuro iu 

formacyjne donosi: Kanclerz Hitler przy 
był na rekonwalescencję na parę dni do 
Wiesbadcnu.

KenferetifN L^yala
P ARY2. (Pat). Minister spra?v zagr. 

Laval konferował dziś długo z ambasado 
rem włosfkim j posłem czeskosłowadkim.

Druga nar»a& timiistiów
w $tress;e

L O N D Y N , (PA T ). —  Agencja Reutera doni«si, 
ee <K h u  narada ministrów Francji, W ielk ie j 
Br\ nuji i W.locb prawdopodobnie odńędzle się
w -Stresie.

W  konferencji tej mają wziąć udział 
prócz ministrów spraw zagranicznych 
trzech mocarstw również premjerzy Mac 
Donald, Ftundhi ii Mussolini.

Poseł Szumlakowskl
złożył lirty uwierzytelniające

Francta domaga się 
zwołania Rady Figi Narodów

Samosąd w Kła|p£dZ’Q
K R Ó LEW IE C , (PA T ). —  Jak donoszą z K laj 

pedy, tamtejszy „Mcm lei D c jnp fbow * podaje, 
je  we wsi litewskiej Luszinka ustrzelił poJcza 
kłóini mieszkańca tejże wsi niejakiego Kaztaus 
kasa. Ludność w-iejska schwytała zabójcę i po 
pełuiła na. nim samosąd. Syn zabitego Kuzlaus 
kasa znęcał się nieludzka and zabójcą, wydm  
bnjąe mu oczy i łamiąc l-ęce. Polic ja przepro  
w ud ci tu aresztowania.

MADRYT. (Pat) Nowo-młanowany po 
seł Rzeczypospolitej Polskiej w lliszpa  
n ii, S? undakowski złożył dziś Prezyden  
towi republiki swe listy uwierzytelniają 
ce.

G E N F W A . (Pat). -Sekretarz generalny  
zakom unikował Radzie oraz członkom  
Ligi Narodów telegram podpisany7 przez 
Lavala.

Rząd francuski prosi sekretarjat o 
zwołanie nadzwyczajnego posiedzenia 
Rady Ligi

TREŚĆ NOTY.
PARY2, (PAT ). —  Nota skierowana 

przez rząd francuski do sekretar jatu L i­
gi Narodów brzmi, jak następuje:

Ustawa, k tó re j tekst rosiał zakom unikowany 
dnto 16 marca r. b. am basadorom  F ran c ji, W . 
B ry tan jl. W łoch  i P o lsk i o raz podaniem  do w la 
rfomości pub licznej rząd N iem iec  p os.an ow i! 
p rzyw róc ić  R zeszy pow szechny obow iązek  służ 
by w o jsk ow e j i zo rgan izow ać  nrm ję n iem iec 
j ą  z  12 korpusów i 36 d yw izy j.  P on adto  w ładze 
n iem ieck ie k ilka  dnt przedtem  og łos iły  pnhllcz 
nie o  u tw orzen ie  w o jskow ego  lo tn ictw a n iem icc 
kiego.

W  Jednym i drugim  wypadku rząd n iem iecki 
zd ecydow an ie  odrzucił aktem  jednostronnym  
um ow ne zobow iązan ia  zaw arte  w traktatach 
przezeń podpisanych. W stępu jąc d o  L ig i  N a ro ­
d ów . k tó re j N iem cy pozostają jeszcz* członkiem  
ft± do  "zasu upływu term inu 2-let ń ego  od  chw ili 
no ty fikac ji sw ego  w ystąp ien ia 2 21. 12. 1033 r., 
rznd n ien iieck i p rzy  jat zobow  iązania ścisłego 
przestrzegania w szelk ich  zobow iązań  trak tato  
wych w e w zajem nych  stosunkach narodów  zor 
ganlzow niiyeh. W  ły ch  warunkach i b iorąc  nod 
uw agę a linca 2 a r ! t l  paktu L ig i  N a rodów , 
r-nd  republik i francusk ie j ma zaszczyt przefca 
z-p.ć R ad zie  L ig i  sprąw ę sytnacji w y lw o rzo n e j 
p rzez postanow ien ie rządu n iem ieck iego . W obec  
don iosłości zagadn ien ia wysuniętego z In ic iety- 
w y N iem iec  rznd frnnenski mn zns»ezy>' prosić 
o  zw o łan ie  n n dzw yeziijn e j Sesji R ady L ig i,  Ce. 
leni rozw ażen ia  n in ie jszego  zażsęlenia.

(— ) L A V A L

*
(Artykuł Id , a linea 2 b rzm i: „K ażdem u ?

członków L ig i  N a rodów  przysługuje p raw o  zwró

W v m ia * i a  p o ls V o -? n ^ * c f s lc ic h  
d o V n m e n f ó w  r a M i K a c v i n v c F

LO N D YN . ‘Pat). Dziś w Fureign O ii’ i 
ne dokonano wyrajamy dokumentów ra 
tyfikacyjnych uimowy zawartej 16 kwiet
nia 1934 r. miedzy Polską i W . Brytan ją 
w sprawie wzajemnego uznania św ia ­
dectw okrętowych.

Ze strony brytyjskiej wymiany doko  
nał minister Simon, ze strony polskiej 
am basador Raczyński-.

cić uwagę zgromadzenia lub Rady na każdą oko 
liczność oo lyczącą  stosunków m iędzynarodo­
wych i zagrażającą p oko jow i lub dobremu po 
rozumieniu m iędzy narodami, od  których zaie 
ży  utrzymanie pokoju).

G E N E W A  (iPał). W  związku z kon­
sultacjami między Francją, Anglją j W ło  
chami, które m ają się odbyć zarówno 
przed podróżą jaik j tpo powrocie miiiiśl 
rów angielskich z Berlina, Moskwy > W ar  
szawy, koła Ligi nie przypuszczają, że 
by Rada mogła się zebrać przed 4 lub 5 
kwietnia.

Przypuszczalni) temat rezmnw Simona w Berlinie
LO N D Y N . (Pat). Reuter donosi, że 

koła dyplomatyczne angielskie nie zda 
ją się sądzić, aby prolBst Francji miał u- 
trudnić sprawę powrotu Niemiec do Li 
gi Narodów.

Sprawa pon rotu Niemiec poruszona 
będzie przez ministra Simona w  rozmo 
wie z kanclerzem Hitlerem Pozatem Si

Po demarebe Francji, Angiji i Włocb
i zwrócenia się do L !gi Narodów

Wrażenia niemieckie
B E R L IN , (PA T ) —  tłemarchcs ambasadorów  

Francji i W ioch na W  i I bel m.st ras.se nic zrobiło  
zbytniego wrażenia w Berlinie.

Po deniarche ambasadora Angiji Flilp psa Ii 
czono sic, ż.i również Francją, i iY lw h j  zaprotc 
stoją. \Y niemieckich kolach politycznych wy 
czuwa si.ę zadowolenie, że protest mocarstw za 
ehoduich nic został dokonany zbiorowo. Z wtu 
rają uwage przy teni ua akademickie w  gruncie
rzeczy zuaezcnu- kroku mocarstw zachodnich.

Zwrócenie się Francji do Ligi Narodów  wy 
wetuje tu rnczej pewna zdziwienie, albowiem  w. 
ostatnk-h omacii dawały tiitcjsze koła notitycz- 
ne do im . ■ mienia, że obecnie, po I tktycznem

odzyskaniu przez Rzesszę równouprawnienia, 
przeszkody do współpracy na terenie międzyna 
rodowym zostały właściwie usunięte a w  kou 
sekwencji rozmów n Simonem nic byłby wyłączo  
ny powrót Niemiec do L igi Narodów. Wniesie  
nie przez Francję sprawy przed forum Ligi Na  
rodów nie U la łwi-i obecnie powrotu Niemiec Jo 
Ligi, gdzie znalazłyby się jako  oskarżone.

W izyty Simona oczekują tu bez zbytniego 
optymizmu. W edług wszelkich przypuszczeń 
właściwym tematem rozmów będzie z jednej 
strony ustalenie efektów niemU-ckich na sto­
pie pokojowej, z drugiej kwest ja powrotu Nie  
mice do L ig i Narodów.

W r.yim interesie ?
Dziwnv wniosek klubu Ch. D.

Klub chadecki p. Korfantego złożył 
w Sejme wniosek o „skorygowaliio“ usta 
wy o wojskowej służbie pomocniczej. 
Mianowicie żądano umieszczenia tam u 
stopu, że pełnienie wojskowej służby po­
mocniczej nie może mieć miejsca na ob 
szarze objętym stanem wojcnnjm .

Wniosi k ten na komisji wojskowej 
referował pas. Burda, który słusznie za 
pytał, w  czyimi interesie taki wniosek 
jest złożony. Ciekawy jest szczegół, że 
bardzo ostro z pomysłem chadeckim roz

praw ił się pos Arciszewski z kl. Nar. Pr<> 
sił on nawet, aby na plenum Sejmu przy 
omawianiu tego wniosku odczytano na 
ż wieka tych, którzy ten wnio-sek posta 
wili. Wśród opozycji nastąpiła wówczas 
konsternacja i nitki tego wniosku nie od 
ważył się bronić, a jeden z posłów cha­
decji zażądał, aby nad wnioskiem cha­
deckim przejść do porządku dziennego.

Obrót sprawy wywołał oczywiście w 
kuluarach liczne komentarze.

mon zapylać ma Hitlera, jaka bedzie 
przyszła polityka Niemiec w  sprawie u- 
ti-zymania pokoju. Rozmowy angielsko- 
ntemleckie nie będą więc dotyczyć jedy 
nie naruszenia traktatu wersalskiego.

W ydaje się rzeczą niewątpliwą, że 
Hitler w rozmowach z ministrami angiel 
skini poruszy sprawę ograniczeń nałożo 
nych przez traktat wersalski dla niemiec 
kiej floty wojennej.

—-o()o——

Zasadą St. ZJedn.
utrzymywanie dooryrh 
stosunków sąsifdU kiciu

LO N D YN . (Pat). Ygcncja Reutera do  
nosi z Waszyngtonu, że prezydent Roose 
vell odmówi! odpowiedzi na pytanie czy 
Stany ź. lednoczuiie wyślą notę do- N ie­
miec o pogwałceniu traktatu pokojowe 
go.

Na Konferencji' prasowej -prczsdent 
Roosevell wyraził nadzieję, że amery­
kańska zasada utrzymywania stosunków 
dobrego sąsiedztwa rozszerzy sic na Eu 
ropę. jako podstawa dla pokojowego roz 
strzygania trudności europejskich.

I O N D YN , (F A T ).  —  Reuter donosi z W a ­
szyngtonu: P rezyden t R«-oseve!t i je g o  doradcy 
badają obecnie raport am basadora Stanów  Z jed  
oci-znnytli w  Lon dyn ie  poda jący  s :auowiskn bry 
ły jsk ie  w obec sy tu a c j i  europejsk ie j. R/ąd S ia­
nów Zjedu. jeszcze  n ic p ow zią ł d ecyz ji, czy  i 
jaką dem arche uczyn i wobec N iem iec, a le  —
jak m ów ią  —  protest p rzec iw ko  pogw ałcen iu  
trukialu p ok o jow ego  Stanów  Z jedn . z  N iem ca 
mi jest p rzed n ia łem  badania.

—oo»—

Matusz&s był 
hVDn0tvzPW3*fy

B lA L O G R Ó ll, (F A T ).  — D o sądu w  Suhotiey 
zg fcsił się adwokat dr. K aro l Gerkusza, składając 
sensacyjne zeznan ie , że  011 to  w łaśnie hypnoty 
, :;wat M aiuszkę w  celu sk łon ien ia  do dokonan ia 
m im acliów  d y iiau iiiow yc li na pociągi-. Jak T.iado 
ino, bezpośredn io przed zam achem  pod B ia T o r  
bagy M atuszka baw ił w  o-kolicy SuboSicy. \ńwo 
k « ia  Gerkuszu aresztowano.
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Wczorajsze plenarne obrady Sejmu
OpMatkowanie tłuszczów. Pożyczka wewnętrzna. Klasyfikacja gruntów

W A R S ZA W A . (Pat). Dzisiejsze posie 
dzenie Sejmu rozpoczęło się od referatu 
Psarskiego w sprawie rządowego projek 
tu ustawy o opodatKowaniu tłuszczów. 
Projekt me jest posunięciem fiskałnem, 
lecz wybitnie /gospodarczent i ma na ce 
lu oignmiezenie przewozu sztucznych tłu 
szczów. Projekt przyjęto w obu czyta­
niach.

Gliu»ki (BBW R) referował projc-kl u 
stawy o upoważnieniu ministra skarbu 
do wypuszczenia pożyczki wewnętrznej.
Wkiad> w PKO. i innych instytucjach 
finansowych wzrastają, co dowodzi, że 
pożyczika może być pokryta bez u szczerb 
ku d'la kapitalizacji wewnętrznej. Spra 
wę kosztów i obsługi pożyczki pozosta­
w iono decyzji rady ministrów, który prze 
sądzi, czy pozjezka będzie miała charak 
ter premjuwy czy zwykły. Pożyczka nie 
ma charakteru daniny, jest to bowiem  
interes między państwem a obywatelem, 
który pożycza pieniądze skarbowi panst 
wa ale ich nie darowuje. Po przemówie­
niu kilku m ówców projekt ustawy przy 
jęto w  2 i 3-em czytaniu.

Bez dyskusji przyjęto projekt ustawy 
w sprawie zatwierdzenia zmian statutu 
Banku Polskiego.

Klasyfikacja gruntów
Obszerne sprawozdanie o  rządo wym 

projekcie ustawy o państwowym podat 
ku grutowym wygłosił Czernichowski 
(BBW R .). Jest to pierwszy projekt refor 
my podstawowego podatku gruntowego. 
Przewiduje on najniższą j najwyższą gra 
n:cę obciążeń oraz klasyfikację gruntów 
W  porozumieniu z rządem komisja ogra 
niczyła zakres ustawy do' przygotowania 
podstaw dla reformy podatku gruntowe 
go, to jest do samej klasyfikacji grun­
tów. Sprawa ta nie opóźni reformy po­
datku gruntowego, gdyż okre-s 3-letni 
przeprowadzania klasyfikacji gruntów 
powinien być terminem ogólnej formy 
podatku gruntowego. Podstawą klasyfi 
kacji gruntów będzie podział icli na 6 ka 
tegorjj. Powołane będą komisji" woje­
wódzkie j główna komisja klassfikaeyj 
na w Warszawie. Dołączoną do ustawy 
tabela klas gruntów została opracowa­
na bez- intencyj fiskalnych : przy udzia­
le fachowych czynników.

W  dyskusji pierwszj przemawiał 
Gruetzniacher (ki. nar.) który uważa kła 
syfikację za pozytywny krok naprzód i 
dlatego będzie głosował za nią.

i
P K Z K M Ó W J E N i i :  M I N .  P O N I A T O W  

S K I E G O .

tPo przemówieniu jeszcze kilku po-, 
łów zabrał glos minister rolnictwa i re­
form rotnvch Poniatowski, który zazna 
czył, że wszystkie głosy w  dyskusji oś­
wiadczyły się za koniecznością przepro­
wadzenia klasyfikacji gruntów. Nowy 
podział gruntów służyć będzie również 
7 sx podśtaveę przy wymiarze wartości i 
udzieleniu kredytów i w sprawach fcb- 
masacyjnych.

Minister pragnie uspokoić tych pos 
łów, którzy twierdzili, że ustawa przygo 
towana jtst niedbale i że nic zapewni kra 
jawi korzyści. Prace nad instrukcją sza 
cunkową trwają w ministerstwie już 
przeszło rok j opierają się na materja- 
łach przygotowanych od lat Prace opar

te są na mlemaniu, że wprowadzenie ka 
taslru byłoby obecnie błędem, że nie na 
leży szukać bezpośiedniej łączności mię 
dzy wartością użytkową gruntów a jego 
dochodowością, albowiem dochodowość 
zaieżria jest od wielu innych czynników  
a przedewszyslkiem od pracy właścicie 
la, umiejętnej lub nieumiejętnej, szczęśli 
wej lub nieszczęśliwej.

Zmierzamy w podatku gruntowym do 
tego, żeby usunąć momenty odstraszają­
ce od długotrwałych wkładów, przeciw­
nie staramy się zachęcać do tego rolnika. 
Z tego też powodu w obecnych czasach 
podstawą nie może być charakter. To do 
czego on zmierza ma być osiągnięte d'.vo 
ma podatkami: gruntowym i dochodo­
wym. Dobrze przeprowadzona klasyfika 
cja, która leży w interesie wszystkich 
gruntów7, będzie dość kosztowną i pochło

nie kilkanaście mil jonów. Jest ona kosz 
towna dlatego, że wprowradza się ją dopie 
ro po kilkunastu latach istnienia pańsl 
wa a przedtem cofano się przed nią. Dzic 
io to powinno być zrobione przy udziale 
całego rolmctwa i minister sądzi, że rząd 
ma piawo zwrócić się do posłów o pomoc 
w tej sprawie, albowiem wysiłek zinarno 
wany zemściłby się na samych rolnikach.

W  głosowaniu odrzucono poprawki 
posłów, a projekt przyjęto w obu czyta 
niach głosami wszystkich klubów. Po 
uchwaleniu projektu rozległy się w  izbie 
huczne oklaski.

Następne posiedzenie izby w piątek 
o godz. 16. —  Na porządku obrad. m. in. 
ustawa o pełnomocnictwach i umowa 
handlowa z Angiją.

Obrady komisji spraw 
zagranicznych Sejmu
W A R S Z A W A , (P A T ). —  K om is ja  spraw  zag 

ranicznych  Sejm u obradowała dziś nad rządo­
w ym  pro jek tem  ustawy w  spraw ie ratyfikacji 
um ow y handlowej między rządem Rzplitej Po. 
sk ie j a rządem Zjednoczonego Królestwa W  teł 
kiej Brytanji i północnej Irlaudji, podpisanej w 
L on dyn ie  27 lu tego br.

R eferen t tego p ro jek tu  poseł Kiihn podkrc 
ślił, że  um ow a ta m oże się p rzyczyn ić  do obu 
pólnego  zw iększen ia  się ob ro tów  handlow ych. 
U zyska liśm y daleko idące zapew n ien ia  eksportu 
p lon ów  ro ln iczych  i drzewa

Na u w agi podnoszone w  toku obrad  uuzie.łaL 
wyjaśn ień  d yrek tor departam entu Sok.iłow ski i 
poset M ink iew icz. K om isja  p rzy ję ła  p ro jek t u* 
law y  w  obu czytaniach.

Skolei uchw alono następujące p ro jek ty  us­
taw . w sp raw ie  ra ty fik a c ji konw encji h an d lo ­
w ej, n aw igacy jn e j między Polską a Ozechoslo 
wacją oraz p rotokółu  dodatkow ego do  te j kon 
wencji, w reszc ie  konw encję  konsularną m iędzy 
PoLska a  Bulgorją podpisaną w  S o fji w  grudniu 
roku ub.

i z Kowna
W f ś c i g zbrojeń

Francje z n a s z a  lotnictwo wojssowo
P a RYŻ. (Pat). Minister lotnictwa De 

iiain udzielił na posiedzeniu komisjj lot­
niczej izby szczegółowych w )jaśnień  na 
temat z.brojeń niemieckich. W  szczegól­
ności podał bliższe informacje co do ty 
pów .samolotów niemieckich, ich szyb­
kości i zasięgu.

Wobec niemieckich zbrojeń lotni­
czych. °świadczył Denaiii, zachodzi j»o 
trzeba fabry Kacji odnośnych sprzętów lot

niczych dla polepszenia stanu francu­
skich eskadr lotniczych. Dlatego w  poro 
zumieniu z premjerem minister będzie 
zmuszony złożyć w izbie wniosek, aby 
beziwłocznie przystąpiono do wykona­
nia programu lotniczego przewidziane­
go na 1936 r. Kredyty na ten ceł zostały 
nawet podwyższone z frs. 1.000.000.000 
na frs. 1.500.000.000 aby lotnictwo fran  
emskie stanęło na poziomie, jakiego wy 
maga bezpieczeństwo kraju.

800-tysięczna armja niemiecka
PAR YŻ, (PA T ). —  Korespondent londyński 

„Echo de Pitris“  donosi: w kolueli londyńskich 
dnźe wrażenie w yw ołała wczoraj wiadomość ot 
r/.ymana od brytyjskiego attache wojskowego  
w  Berlinie, który rozmawia! z ministrem Keichs 
wehry gen. Blombergi) m Z łuform acyj łych wy  
nikn, że Niemcy nic myślą ustąpić I z ani jedne 
go człowieka ze swojego stanu sił znrojnych. 
Korespondent poaa.jc dane. że stan łiczenny 
arm ji niemieckiej ma wynosić nie 50U.UUU łudzi 
w czasie pokoju lecz 800.000.

Formacje S. S. I S. A. będą zorganizowane

w  trzech korpusach Jako t. zw. korpusy bczpie 
, /eństwa. Centrum korpusu Niemiec będzie się 
mieścić w Berlinie, korpusu zachodniego we 
Frankfurcie a południewego w M ou«ehjum . —  
Każdy z tych korpusów będzie liczył od 90.00u 
do  100.000 ludzi i będzie podzielony na 6 dywi 
zyj, z których każde posiadać będzie pułk lot 
niczy I pułk kolejowy. Porałem  z dniem 1. 4. 
r. b. log|on austrjieki otrzyma nazwę drugiej 
brygady 6 -tj dywizji południowego korpusu bez 
piec: cóstwa Dowództw«  brygady m.cśctć się 
bedzie w  Bad AlbUng.

S?mon o celach podróży do Berlrna
Przemówienie w IzDle Gmin

LO N D Y N . (Pat). Cała dzisiejsza de 
bata w7 Izbie Gmin trwała 5 kwadransów. 
Rozpoczął ją przewodca opozycji i szef 
frakcji parlamentarnej Labotir Party sę­
dziwy Lausbury. M ówił o pokoju. Jego 
zdaniem ostatnie posunięcie Niemiec wy­
wołało wstrząs podobny do z sit rpnia 
1914 r. Nigdzie nie pragną, jego zdaniem 
wojny. Szafy człowiek z ulicy dąży do  
przyjaźni do tego samego szarego ezio- 

tefca v. ulicy innego kraiu. Komj likae- 
je wy7wołuje jedynie niezaradność mę­
żów stanu.

Przy w ócłca opozycyjny liberałów sir 
iferbt rt Samuel podkreślił że akcja Nie 
miec wywołała alarm i potępienie.

Po tych przemówieniach zabrał głos 
minister spraw  zagr. Simon, dziękując w  
imieniu rządu za życzliwe słowa skiero 
wane pod jego adresem W  obliczu dy-

Szczegóły zaburzeń na tle podatkoicm  
w Czechosłowacji

UŻH OROD , (PA T ) —  W  okotlcj Meuztta- 
borzecą, w j buchty w  ostatnich dniach krwawe  
rozruchy chłopskie. Pólurzędowy dzien.ilk „Ru 
skij Narodnyj Goł-*s“, wychodzący w  Użhoro- 
dzie zam l&zcza o  nich następujące rołńcje: 

Storosta powiatowy, do którego dziennikarze 
zwracali się o przepustki na teren rozruchów, 
oświadczył, że nie może brać odpowiedzialności 
za ich bezpieczeństwo osobiste. D rogi do zrewol 
towanycL wsi są obsiawlone gęsto posierunka 
mi żandarmerii- i wojska. Oficerowie twierdzą, 
że bezpośrednią przyczyną buntu była egzekuc 
ja  pod kowa przeprowadzoną u jednego z w ło  
ścian. T łum  zajal wroga postawę I nie dopusz 
czat do pi-zeprową.dzciila egzekucji. Następnego 
dnia odbyło się w  Cz-orliznem zebranie eglta 
cyjne partji agrarnej, najpoważniejszego stronni 
d w a  koalicji rządowej. Zgromadzeni gospodarze 
dotkliwie pobili wysłanników parłjl agrarnej 1

nie dopnśelll do wygłoszenia przemówień. —  
Następnie wzburzony tłum otoczył t:oszarv żan 
darm erjl, wybił wszystkie okna t przez kilka 
godzin nie pozwolił wydostać się żandarmom na 
zewnątrz.

W  tym czasie padły pierwsze strzały. Dowód  
ca żandarmerji z Humiennego, udając się zc 
swym  oddziałem na miejsce wypadków, został 
zatrzymany przez tłum wieśniaków w  llaburze  
W yw iąza ła  się strzelanina, w7 czasie której & 
żandarmów odniosło ciężkie rany. Zrewolłowa  
ni włościanie posiadali prawdopodobnie kara 
bili maszynowy. W  obu miejscowościach udało 
się żandarmom opanować sytuację.

Aresztowano około 6U0 ud d, jednak w iększo 
ścł w inowajców udało się uciec. Ludność jest da 
lej silnie wzburzona. W  okolicach skon centro 
w ano parusti żandarmów.

slttisji z kanclerzem Hitlerem którą chce 
odbyć w  atmosferze uajzupełnej szcze­
rości, uważa Simon, że lepiej, any dzi­
siejsza debata bvła jaknajbardziej wstrze­
mięźliwa. Opozycja zrozuniiata łen na­
kaz chwili i przeprowadziła debatę w  spo 
sób tak patrjotyczny, że rzad może być 
tylko wdzięczny.

Mimo jednostronny akt Niemiec iząd  
brytyjski uważa, że o wiele rozumniej hę 
dzie udać się do Berlina, albowiem od­
mowa nigdziieby nie doprowadziła. Nie 
tylko data obwieszczenia Hitlera na kilka 
dnj przed wizytą, ale i treść tej dek lara 
cji wywołują zastrzeżenia rządu brytyj­
skiego. Ustawa niemiecka i  16 marca 
przew K luje tak wielką liczebność wojska 
że przy tych cyfracn wątpliwe jest wogó  
Je uzyskanie porozumienia. Udajemy się 
do Berlina jako szczerzy7 zwolennicy pu 
ko ju . Nie chcemy się narażać znikąd na 
zarzut, że nie podjęliśmy wszystkich wy 
siłków w7 tym kierunku. Ce'e polityki bry 
tyjskiej polegają na doprowadzeniu do 
jiow7rofu Niemiec do Ligi Narodów i siwo 
rżenia takich okoliczności, w (których 
Niemcy mogłyby współdziałać ze wszyst 
kier ni innemi krajami jako równi z rów 
nymi.

Ale W . Brytanja nie jest jedynym kra 
jem który w  tym kierunku winien czy 
nić wysiłki. Inni muszą również przyczy 
nić się w tym kierunku. Nie zmierzamy 
do żadnych odrębnych utnów, nie odwra 
camy się plecami ani do Paryża, ani do 
Rzymu, ani do Brukseli Taktyka nasza 
idzie w  kierunku współdziałania wszyst 
kich czynników7 dążących do pokoju.

Simon oznajmił że po wizytach w7 
Berłmie, Moskwie i W arszawie odbędzie 
się dalsza konferencja z udziałem Mus- 
scliniego, w której, jak ma nadzieję w7ez 
ma nóział również Niemcy.

BTLa NS P Ł A T N IC Z Y  L IT W Y  Z  193ii h

W  1933 r b ilans pla/tni-czy L itw y  b y ł ak tyw u j 
' i  wynosił 1,6 m ilj. U. G tówną pozyc ję  stanow ił u  

nim h;in4el zagraniczny, k tóry  przyniósł w  1933 
;oku  160,2 m ilj. It. ak tyw ów  i 142,2 m ilj. it. pa  
sywó-w, czy li 18 m ilj. U. n adw yżk i. Na zu »iii* i 
szpnie tych  ak tyw ów  wipłynął n ieco przem yt, k tó 
r ydał 3,8 inrlj. łt. d eficytu  (1,7 m itj ii. docho 
dów  i 5,5 m ilj. 11. w yd a tk ów ). Odsetki i dywiiden 
da z inwestowanych zagranica kap itałów , w vn io  
slj 2 mWj. tt., zaś w yp la ta  odsetków  i dyw iden  
dy wyniosła 6,1 m ilj. It. D ochody z usług w yś­
w iadczanych  zagraincy w yn iosły  39 m ilj. it., zaś 
W ydatki —  36,4 m itj. tt.; ak tyw a w yn ios ły  więc 
2 <5 m itj. It. N ow ych  -pożyczek zaciągn ięto zagra 
ni-:ą 7,9 m ilj. U. (w  1932 r. —  1,2 m ilj. it. j.  Na t 
m orlyzac ję  d łu gów  w ydano 13,1 m ilj. It.

STAN GOSPODARCZY LITWY W POCZĄT 
KACH 1835 F

W edług danych Centralnego Iiiura S tatyslycz 
nego eksport w 1934 r. w yraził się sumą 147 mtj 
h „  zaś im port ok o ło  139 irtMj 11., a w ięc  nu ci w yż  
k i  w yn ios ła  przeszło 8 m ilj. łt. W  porównaniu 
z 1933 r. eksport zm alał o 13 m ilj. It. (8 proc.) 
zaś limport o 3 m iłj it. (2 proc.).

Mięsu, produkty m leczne i ja ja  stanow iły w 
1938 r. połow ę wartośc-i ca leg o eksportu, zaś w 
1934 r. —  38 proc. .Najbardzie j spadł eksport mię 
sa; w  1934 r  eksportowano o U  100 tonn m n ie j 

.-(38 proc.) i o trzym ano o  16 ndj. it. (30 proc.) 
mniej. Eksport mnsta pod  w zględem  ilości n ieco 
wzrósł, tecz pod  względem  w artości spad! o K 
m ilj. łt. (36 proc. tego co- w  1933 r.). Zm alała 
rów n ież wartość eksportow ych  gęsi, ja j i  celuln 
z y  O gółem  za mięso, masło, ja ja , gęsi, celu lozę 
o trzym ana w  1931 r. o 29,5 m ilj. it. mnń j, n iż 
w 1933 r. b ilans hand low y u trzym ał rów now ag* 
jedyn ie d zięk i eksportow i innych tow arów , jak 
zboże, nasien ie kon iczyny, len, m aterja ły  drzew  
ue, lo rn ie r  i żyw a trzoda chlewna. Za wym ien iu  
ne towary7 o trzym an a  w 1931 r. o 17 m ilj. II 
w ięcej n iż  w  1933 r. W.iększfc część te j sumy 
( 1& nnlj. lt.) stanow ito zboże, nasienie k on iczy ­
ny i w łókno lnu.

E l spoi I do A n g iji w  11 m*es. 1934 r. w yn iós ł 
67,5 m ilj. -lt. (43°/o), zaś im port z A n g iji 32 m ilj. 
lt. (2'>l)/o,. WJ 1933 r im port z Angtji w yn iósł 
oko ło  I T°/o ogółu  eksportu.

E ksport do N iem iec  w yn os ił w  1933 r. 32"/» 
ogótu eksportu, zaś w  1934 r. 2-t0/o (31 5 m t,; 
lt.). Im jiort iż N iem iec  w yn os ił w  1934 r. 37.2 
m ilj. lt. i29°/o).

N! hrał kandydatów do 
spadku po Hindenburgu

PO ZN A Ń . (Pat). O f!a -ą  strrylnego oszustwa 

pad to  ostatnio w ie lu  N iem ców , obyw ate li poi 

skich zam ieszkałych w  W ielkopołsc® P o  rozum 

ily< łi m iejsc iwo-ściach tej d z ie ln icy  grasow ał 

przez k ilka tygodn i osobnik, k tóry p od a ł do wia 

dom ości, że m arszałek H indenburg, k tóry, jak  
wiadorao, urodził się w  Poznan iu , zapisał przed 

śm iercią w  testam encie znaczną część swego ina 

jątku na rzecz N iem ców  m ieszkających w  W i< 1 

kopolsce Kandydatom  do  spadku -sprzedawał o 

szust p o  zł. 2 tub d rożeJ kartk" jak iegoś fik cy  j 
nogo kwiitaiju-sza upraw niającego d o  pod jęcia 

części spadku. Rów nocześnie oszust w yznaczył 

d i-eń 21 m arca jak o -dz ień  w ypłacen ia  spadku w 

konsulacie n iem ieckim  w  Poznaniu

W  oznaczonym  dniu p rzybyto  do Poznania 

kilkuset N iem ców  z p row in cji i zg łos iło  się . 

pretensjam i do konsulatu o  w yp łacen ie  spadku 
D opiero z w ie lk im  trudem  i p rzy  in terw encji po 

lic ji udało się zbałam uconym  W ytłum aczyć, że 

padli o fia rą  oszustwa
o:0;o

Kto wygrał?
W A R S Z A W A , (P A T ).  —  D ziś w  drugim  dniu 

ciągn ien ia  II KI. 32-ej P-olskiej L o te r ji Państw , 
następu jące w iększe w ygrane pau łj na Nr, lo  
sów :

20 tys. zł. —  155.742.
10 tys. zł. —  103,009, 116,072, 114.363 146,609 

i 171.333
ń tys. zł. —  17,173, 08,090.
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sira Johna Simona
zbrój:) bezprawnie, W  odpowiedzi na to 
Niemcy oficjalnie potwierdziły fakt swo 
jch zbrojeń Jeszcze przed trzema mie­
siącami min Goering kategorycznie za 
przeczał wiadomościom o zbrojenia; Nie 
mieć.

Nie wchodzimy tu w  merytoryczną

oceni; faktu oficjalnego zbrojenia N ie­
miec. Sami Niemcy mówią: jeżeli inni 
się nie rozbrajają, my powinniśmy się 
zbroić. Wtosi mówią: lepsze są jawne, 
niż tajne zbrojenia Niemiec. Wówczas 
prędzej można się porozumieć z niemi w 
sprawie pacyfikacji Europy Francuzi

Po ogłoszeniu powszechnej służby wojskowe] w Niemczech

Sądząc 7. _niormacyj prasowych srr 
John Simon, pomimo odroczeń, zatnie - 
rza wszakże odwiedzić Berlin

Nie można utrzymywać, że podróż ta 
wypada w  wybitnie sprzyjających warno  
kach. Biota Księga, cnrypita kancl. Hitle­
ra, oświadczenie Georinga O' powietrz­
nych zbrojeniach, wprowadzenie służiby 
wojskowej wr Niemczech, —  Wiszystko to 
nieco zmieniło problematykę angielsko- 
niemieckich pertraktacyj 1 nawet posła 
wiło-samą podróż Simona pod znakiem 
zapytania.

W  samej rzeczy: amgieisko-francuska 
propozycja z 3 lutego r b już nie może 
być więcej podstawą dla pertraktacyj 
Anglja j Francja zaproponowały Niem 
com równouprawnienie w  dziedzinie 
zbrojeń w zamian za nowe zobowiązania 
w dziedzinie paktu o powszechnem bez­
pieczeństwie. W  oupowiedzi na to Niem  
Oy same sobie wzięły, ró wnoupra wnienie 
* oznajmiły o tern światu W  ten sposób 
amgieisko-francuska oderła upidła w  
próżnię

Co teraz sir Simon ma do zaproposio 
wania Niemcom wzamian za nowe zono 
wiązania? Co będzie podstawą dla no­
wych pertraktacyj? Dobrowolne przyję­
cie przez Niemcy nowych zobowiązań?

Nie można utrzymywać, że Anglja w  
eharakierze najpotężniejszej gwarantki 
pokoju wersalskiego wyzyskała wszyst­
kie możliwości, by zabezpieczyć mu cał- 
kow ite poszanowanie. Zresztą byłoby to 
dość trudne i nie obeszłoby się bez roz­
lewu krwi. Na wiosnę 1933 r było to je­
szcze w pewnym stopniu możliwe W y ­
starczy sobie tylko na chwilę wyonrazić, 
coby uczyniły Anąlja i Francja, gdyby  
weimarska republika pozwoliła sobie na 
utworzenie floty powietrznej i przywró­
cenie służby wojskowej. Zagłębie Ruhry 
byłoby' zajęte ,na drugi dzień przez an- 
gielsko-francuskie garnizony... Ale tem ­
pera mu tan tur et nos muł amur cum illis.

Anglja oznajm ła w swej „Białej 
Księdze11 ż e  Niemcy się zbroją ii że się

l l i l le r  w  ro zm ow ie  z  m in istrem  R*'ichs\vehry, R lom bergiem

S?tna mcimca zgonu Mauryrrgo Mochnackiego
W A R SZA W A , (Pat). Polska Akadem- 

j9  Literatury uczci w bieżącym miesiącu 
pamięć wielkiego pisarza i działacza 
niepodległościowego Maurycego Moch 
nackiego z Okazji setnej rocznicy jego  
śmierci.

W  dniu 25 b. m. o  godz. 20 odbędzie 
się uroczyste posiedzenie Polskiej Aka- 
demj; Literatury', poświęcone Mauryce­

mu Mochnackiemu, na które złoży się 
zagajenie zebrania przez prezesa Pol­
skiej Akademji Literatury, W acława Sie 
roszewskiego, oraz prelekcja aicademika 
Literatury —  Wincentego Rzymowskie­
go, p. t. „Mochnacki w  dziejach stulecia1.

Na zebraniu wręczona będzie nagroda 
PAL. dia Młodych tegorocznemu laurea­
towi —  Franciszkowi Jalu-Kurkowi.

mówią: jakież porozumienie jest możli­
we z krajem, który' jednostronnie zrywa 
umowy?

Sprawa jednakże nie na tem polega 
-Jzie o to, że zbrojenia Niemiec są 
ait accompli. Rozbroić je można- obec­

nie chyba tylko siłą. Amatorów do takie­
go załatwienia sprawy mało się znajdzie. 
Isiniały' potenm lepsze momenty, które 
nie zostały wyrzyskane. Po ucięciu łba nie 
żałują włosów Za późno.

Ekonomiczna blokada Niemiec też nie 
doprowadzi do celu. Niemcy, zdaniem  
wytrawnych specjalistów, zaopatrzyły' 
się w surowce i produkty na jakieś dw u 
lata, czem się właśnie poczęści tłumaczy 
katastrofalny stan zapasu *011 złota i za­
granicznej waluty.

Ab nawet gdyby sprawa tak się nie 
przedstawiała, to blokada Niemiec w  ta­
kich okolicznościach stw orzydąby tyiko 
przesłanki dla... wypadów', jak to by- 
wa w osaczonych fortecach. A  więc nie 
pozostaje nic innego, jak mówić z Niem­
cami na podstawie fait accompli.

Sir Simon nie ma dziś jakoby nic do  
zaproponowania Hitlerowi za nowe zo­
bowiązania Niemiec, a wątpliwie czy to, 
czego chce od Nli-emiec, znajdzie w nich 
należyte zrozumienie. Niemcy nie płoną 
pragn-eniem podpisania paktów wscliod 
niego i danajskiego, co równałoby się 
zaciągnięciu sobie pętli na szyi. W ątp li­
we, czy można rebus sic sianiifous doga­
dać się z Niemcami o granicach i rozmia 
/ach zbrojeń. Jeżeli zaś pozostawić Niem  
com nieograniczoną swobodę zbrojeń, 
jak one tego pragną, to gdzież jest g w a ­
rancja, że za parę lat na podstawie te­
goż fait accompli nie zgłoszą nowych, 
tym razem już tery tor jałnych żądań? Czy 
oznacza to, że podróż Simona do Berlina 
zupełnie nie ma dziś celu?

Niezupełnie.
Ostatnie niemieckie wynurzenia skło­

niły pólurzędow'ą brytyjską „Times1' do 
•  warunkowej rek.ipit-ulacjł koncepcji ,,ba 

lance of p o w e r ', czyli: albo Niemcy pod 
piszą gwarancję pokoju we wschodniej 
i centralnej Europ łby alno ujrzą Anglję 
we francusko włesko-rosyjskiej koalicji..

W  ten sposób Simon wszakże n u  coś 
niecoś do zaproponowania Hitlerowi w za 
mian za nowe zobowiązania Niemiec.

Obserwator.

Budowa nowych gmachów 
politechniki warszawskiej

Konferencja na Z? m, u
W A R SZA W A , (Pat). W  dniu 20 b. m. 

o godz. 17-ej odbyła się na Zamku u Pre 
zyaenta Rzeczypospolitej konferencja w  
sprawie budowy gmachów teclinoiogji 
chemicznej i elektrotechniki dis polilech 
nikj warszawskiej.

Ttfatrna Pohulance

“  ‘ ' Pani Dtilsklej
G A B R JE M  ZA PO I SKIFJ  

TRAGIFARSA W  3-CI1 AKTACH

Zapoiska żyła od 18R0 do 1921 r. Roz 
Poczęła życie w epoce Powstania, jako 
córka bogatego ziemianina Korwin 
Piotrowskiego z Ukrainy i tancerki ba 
ietu petersburskiego, w której się roz- 
kocnał do szaleństwa bliski ostatnich 
Wyświęceń kapłańskich ów zióraiańsk 
syn. Z tego małżeństwa, podminowane 
go obtędnem? prawie wyrzutam ' sumie 
^ia ojca i plochością matki wyrosło 
Goje dzieci, b. zdolny zbakierowany ad 
wokat, znany w Warszawie, przeciętna 
jedna córka Marja, i druga, o świetnym  
talencie i nieokiełzanych namiętnoś­
ciach Gabryjela. Małżeństwo jej z korne­
tem Śnieżko-Zapoiskim wprowadziło ją 
w świat hulanek oficerow rosyjskich, w 
bezmyślność i zupełną amoralność tego 
S ia tk a  Talent, niepokój duszy i zmy

słów pognały ją zagranicę, gnały z ob-ąć 
w objęcia, od mężczyzny do mężczyzny 
Nazywano ją ze zgorszeniem j dumą „na 
sza Żorż Sand11... niesłusznie, dalekiem  
było, w gruncie mieszczańskie mimo 
cały romantyzm, romansowanie Au- 
relji Dudevant, od tego żywiołu i liisterji, 
połączonej z demonicznie pociągającą 
zmysłowością, jaka parowała z Zapol­
skiej, ujarzmiacej tem mężczyzn, bo na­
wet ładna nie była, a niszczyła płeć „sil­
niejszą11 jak zaraza. Wstąpiwszy do tea­
tru w  Paryżu grywała u Amtoine i póź 
niej w  Pałace. Do literatury weszła z po 
wieścią Malaszka (temat ukraiński) w  
1883 r., utwór sceniczny „Carewicz11 w 
1917 r. by ł bodaj ostatniem większem  
dziełem. Schyłek życia i talentu był tra­
giczny i okropny, opisała te czasy jej 
przyjaciółka. Zakochana w prostym Ru­
sinie Zapolska obdzierana przez jego ro­
dzinę, ślepa prawie, obojętna na wszyst­
ko, dogorywała we Lwowie, który w i­
dział jej triumfy juko artystki, dramatycz­
nej i autorki.

W  bilansie swego dorobku pisarskie­

go m a z 50 większych pozycy j powieści, 
(najsławniejsze: Kaśka Karjatyda, Jan­
ka, Wodzirej, Sezonowa Miłość, O czem 
się nie mówi) i sztuk teatralnych (Małka 
Szwarcenkopf, Skiz, Panna Maliszewska, 
Ich czworo, Tamten, Sybir).

W e  wszystkich utw orach przewija się 
nuta sjiołeczna, krzyk oburzenia na krzy­
wdę człowieka, na gwałt nad duszą i cia 
łem. zwłaszcza kobiety. Stosunek płci, 
niszczenie się wrzajem, nieodłączne od 
fizjologicznej waiki, w  której prawie za­
wsze kobieta jest wyzyskiwana, oszuka­
na i odrzucana, gdy spełniła zachcenia 
mężczyzny', szarpanie się zmysłów w sie 
ciach konfliktów zazdrości, żądzy, skru­
pułów oraz krzywdy społeczne, oto pod­
kład ideowy powieści Zapolskiej. W ieś 
i miasto opisuje równie trafnie, ale for 
ma zostawia dużo do żyrczen:;a, często 
jest zmianjerowaną. sztuczną i melodra- 
matyczną. Sprawy politycznych prześla­
dowań i działalności policji rosyjskiej 
znalazły swój wyrraz w' słynnym „Tam  
ten" i „Zaszumi las11 wydanych pod pseu 
donintem J. Maskoff. Chodziły wersje

że na te sztuki do Krakowa jeździła w 
przebrania policja z Granicv i z W arsza­
wy.

Talent Zapolskiej jest brutalny; bez 
Ccremonp sięga w  głąb nizin życia, nie 
proletarjału nawet, do fydułu trybuna lu­
du nie miała pretensji, ale do głębin sto 
sunkow' klas pozornie wyższych, mater­
ialnie zabezpieczonych, a zatęchłych w 
swym nieprzewielrzanym dobrobycie. 
Jej utwmry sceniczne odznaczają się rea­
lizmem i św.etneim zestawieniem efektów  
scenicznych, doskonełemi rolami, dają 
cemi artystom wygrać się bez reszty; nie 
jedno wstrząsa, niejedno w'zrmsza w tych 
ul worach.

Z całego dorobku, który' po sobie zo 
stawiła, bodaj najsłynniejszym będzie 
sztuka grana wczoraj na Pohulance i ca­
ły' kompleks dulszczyzny, pows4ały z od­
malowania omrazu lodziny drobnomiesz- 
czańskiej, ze wszystkiemu jej nałogami, 
stęchlizną duchową, zakłamaniem, obłu­
dą i zachłannością, słowem cały rozro­
dzony klan Dulskich, od Mamatn Dulska 
pochodzący.

^



LISTY MARJI LUIZY
N iedaw n o  głośno b y ło  w  spraw ie lis tów  N a p o ­

ić  mu do  M arji L u izy . Obecnie zn ów  m ow a o 
lista> U M a r ji L u izy , lecz n ic  d o  Napoleona, a t o  
guwernantk i. T ak  w ięc niem al jednocześn ie  w y ­
p łyn ę ły  t.a w id o u n ię  dw a zb io ry  lis tów : N a p o ­
leon a  i jego  m ałżonki.

O czyw iśc ie  lis ty  K orsykan ina  posiadają  d la  
nas bez porów naniu  w iększą w artość liis ioryez- 
ną i- psycholog iczna . nni/JŚ! epis o ly m atki k róla 
rzym sk iego  k to b y  -o M arji I u izie w iedzia ł, gd y ­
by nie N apo leon? 1’ rzeszli.by przez w y tk n ię ć  
cerem on ia łem  (lw iiru  habsburskiego życ ic  c icha 
i n iepostrzeżen ie. M oże ty lko w  almanachu go- 
ta jsk iin  i encyk loped ii m oglibyśm y napotkać 
drobną o  n ie j wzm iankę. 1’ rzep ió rka  sko jarzon a  
z  OMom. Posłuszna i bezw olna figu rynka  w rę' 
karli starych  w ygów  —dyp lom a ów : Ta lleyranda 
i M eiScrnicha. Ani um yw ająca sic w artością ino- 
r a i"a  rzy  z łe tęc ii umysłu tła <>\vóeli lnnvc1i M a­
ry j:  Teresy i A n toa io y  z irgo ż  dom u Habsbur- 
gów.

T cm  n iem niej listy ł< j h ien ie j i m ałodusznej 
istoty zusruZnią na p r  z (“ *5ry t a 11 i ę f l  Zw łaszcza le  
lls*v, ł ló rc  w laża sie z rsoba aW ycyycy  z pod 
.Muren go.

12 L E T N IA  D Z IE W C Z Y N K A  O P .O N A PA R T YM

W łaśc iw ie  korcspom leneia  A farji Ln dw rk i o - 
pnb likow an .i zoslała ju ż pó ł w ieku 1 emu (W ie  
doń 1887 r ) .  Jednak publikacji! ta p rzeszła jakoś 
bez w'eksze<ti! re lia . IPstnry knan n iem ieckim  nie 
wĄmadida zbytn io  rek lam ow ać lis tów  zw iąza  
nyeh z  Napoleonem , (F  story cy franeusey za.new 
ue liewyr się m usieli z  republikańskim  duchem 
po-seduń ,ki j F ran cji Obecnie k itli wybitnych  
jjedno-słek znacznie p rzyb ra ł na “ ile. Siła rzeczy  
w lec Nannic-on i w szysiko  !o , co sic w iąże  z je g o  
epoka sfiWa sie znów pcpul.arne.

P as incba im y. en p isze o  gen jn lnym  Korsyka 
n in ie 12 lcin'H podów czas księżn iczka nustriac 
ka. L is i datow any jest z 8 w rześn ia  1803, a w iec 
z  okresu , kiedy gw iazda Nao-nicona, p laneta już 
hi skraw  cm śwki*Ii>m na flrm nm r -icie polify.cz 
nym Furopy. P ierw szy  konsul m iał za rok  w ło ­
żyć  na sw e skron ie koronę cesarska-

„K och an a  W iktorka" —  pisze M arja  l udwika 
d o  sw ej guwernantki lir. ioktlor-do — - mama 
m i narośl la. że d ic e  sprow adzić  fila  nas z F ra ii 
o ji  kslażk.c ..1'iu ’ nreh m łodz ieży4* Iilancha.rda. 
Sa to  żyw o  y sławnych  iu-dii. poczyna jąc  od 
l ie P e r a .  7.-W kończąc aa B-rnapartcm. Tn  nazw l 
sko p lam i książkę: wolałaby ni. żeby się kończyła 
ona nazw sklem  Frr.ociszka I i-g o  (cesarza nn

Nowy reirordTista świata 
w pływ?n:u

s tr ja ck icgo ), k tóry  rów n ież dokonał czyn ów  god 
iiye ji uwagi... Tam ten z-iś (B onaparte ) popełn iał 
ty lko  n iespraw ied liw ości, zab iera jąc  n iek tórym  
ludziom  Ich kraje. Mumm-ia opow iada ła  mi rzecz 
dziw na. O to pan Bonaparte*, będąc w  E g ipc ie  
uratow ał s ię —  po pogromie- ca lc j a n n ji fra n ­
cuskie j —  w icn sposób, że  zrob i! s ię Turk iem . 
Znaczy to, że pow ied zia ł lin (T u rk om )- ,,N ie je ­
sieni w aszym  w rog iem , jes: ein n iiizułm auinem . 
uznaje w ie lk iego  M ahom eta za p ro roka ’4. P óźn ie  j 
po p ow roc ie  do  F ra n c ji zrob ił s ię (B onaparte) 
znow u kato lik iem , n ap ie ra  w ied y  o trzym ał god ­
ność konsula. M yślę, że p ro fanu je  nasza święta 
re li g ir  ten, k to  m ów i, że  je « 4 innego wz.ynania. 
W  „C red o44 pow iada się p rzecież, że  pow inno się 
swa w ia rę  w yzn aw ać . . 44

T ek  o lo  12-letnia d ziew czyn ka , nakarm iona 
głupstwam i o N apo leon ie  „skrytykowała** ,wego 
prz,ysz.lego małżonka.

. .JESTEM t . ( ! T W A » . 1’
ł.a ta plyna. Gw iazda N aw dca iia  doszła zen i­

tu. K orona ee.se.rska, Ans»osditz, Jena, Aucrstaeiit, 
Fried larn ł, T y lka . Ńok lSfllł. C c a r z  ebec s iw o  
» zee  dynnstję. P o  ro zw o d z ie  z, bezpłodna J ó ze fi­
ną rozgląda się zis godna sieb ie maii-onka. Drżą 
w  oczek iw an iu , trw odze  1 nadzie i screa w szyst­
kich ksieżiiiezek  na wyde.niu.

23 styezn !-a 18051 r. pksze 18-ietnie, M arja  L u d ­
w ika do  sw e j b y le ) guw ernantki: ..Od chw ili 
rozw odu  Napoleona , e tw io ram  każdą gazete 
frank fu rcka, sadzać, że zna jdę tam isnlo nnwci 
m ałżonki. W yzn a je , że zw łok a  hi in im ow cli 
innie n iepokoi. SUładiym s w ó j los w ręce o p a trz ­

ności. Bug jeden  w ie, co  nas m oże uczynić szczę 
śliw cml. Gdyby jednak  n ieszczęście  tego  cncialo, 
jestem  gotow a pośw ięcić  szczęście osob iste  dla 
dobra państwa...*4 Córę Habsburgów. ogarn ia ł 
szczery lęk na myśl o d-cieleniu łoża z „p o tw o  
ic in  korsykańskim 44.

KO CI* W YB1E11ZL?

15ok 1810. Parę m iesięcy temu Au strja  do 
stali, nowe straszliw e cięg i pod Wragram . SYszysI 
ko leży u nog Napoleona. „Pu pa  F ranciszek44 
d rży  v Burgu w iedeńskim  o .syyą skórę. K w estjo  
ie o lżeńslw a boga v o jn y  w ciaz w is i jeszcze w 
pow ietrzu .

,,Budapeszt, itl s .yezn ia t8 t0  r. D roga  p r zy ja ­
c ió łk o ! M ów i się ty lko  o  ro zw odz ie  Napoleona. 
N ieeh son ie m ów ią f)lu  m nie 1o rzecz obojętna. 
Żal n:i jed yn ie  b iednej księźiii/eki, na którą 
padnie yyybór. Jestem t»ov,iem  pewna, że  -a nie 
ja zostanę o fia ra  polityk i. W ym ien ia  s ię  tu c ó r  
ko M aksym iliana I.osk iego  i księżn iczkę Par 
P ieńska44.

„J E S T E M  SZCZEMJTW A.

, P ew n o ść44 zaw iod ła  M arię Lu izę, W yb ór 
w ie lk iego  K orsykan ina padl wbaśnlc np ntą. 
Jakże na to zareagowała.? Czy łzam i i w esiehn ie 
lilem ? B yn a jm n iej. O lo  czytam y w liście , d o ło ­
wanym  w O om pic4gne. 24 kw ietn ia  1810 roku. 
,.D roga W ik -o r jo ! Serdeczne dzięk i za  życzen ia 
z o k a z ji m ego ślulm. N iebu w ysłucliato fycb 
życzeń . (M?yś n ioala sie rych ło  c ieszyć  szezęś- 
cieni. podobnein  do  inuiego. Jestem teka szczęś­
liw a...4* ‘  NEW '

Miasto na I Złotym Rogiem

l u przeniesieniu siedziby rządu z Konstantyn ’.) p-oja do Ankary, lo \%ain d la  Turc j i  miastu 
at.zęl-o podupadać. Od pewnego czasu jednak Kcwal Atalurk, p iezydent Turc j i ,  zakrzątnął się 

d o1, da p rzywrócen ia  Konstantynopol owi roli portu na morzu Śródzienniein. W yrasta ją  im po 
uujacc buioyy-ic i urządzi nia techniczne w •mieście m d  Z ło tym  Bogiem Na zdjęciu —  aa  lew*

Z łs ly  tićw’ , na p raw o  —  Bosfor

Rozkład lotów
z Warszawy do Wilna, Rygi i Tallina

-a znv uL'--.h p ływnck.ch yv DfcSSt IdorlU Erwrfł 
Sietas z. I iamhurga zdnliyi św ia towy rekord
«: p ływan iu  slyiem -k1:* svr/n\m n.a 200 m -osią­
ga jąc  czas 2:1-2.1. Fcpr/ćdni rekord wynoszący  

2:42.4 należał (io Fr.-umuzn Carlśmnela.

Z dniem t kwietnia r. b. wznow iona  zosianie, 
zgodnie  iletnim lozktiuiem iotów. komunikacja 
lo tnicza tut !. 11 j i l.\ arszawa— W iln  i— — fai-
iiu, przrrwana na okres z im ow y

Ho/.klad lo tów  ;ia lej linji !>ęd/ie następujący: 
-odlot z W ars za w y  codziennie, nie wy łącza jąc  
niedziel: o gndz. 7.] >. przydał d o  W ilna  o  g. 9.2ó. 
Odl-ot z W ilna  w poniedziałki,  środy i piątki 
i!  godz. H.ńi), j irzylo l do Ryęgi -o godz. 12 "-0.

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

Dz:ep dobroci i s ś c l w h
N a jwyższy  czas. żeby za jąć  się potępieniem 

i wykorzen ien iem  głęboko w psychikę naszą 

wrosłych przesadów i zastarzałych pojęć tak. 

szkod liwych w życiu codzi-enmem... Tak im  fal 

szyyyie pr.zpz literaturę ti zaw odow ych  dowcip  

nisiów postawionym problemem jest nasz sto 

sunek do teściowej, który powinien hyc pod 

dany gruntownej rew iz j i .

P iękna nauka w tej mater.ji p-tyiiie do nas 

z dalekiego Teksas. Oto w tamtejszeni g iówn  :m 

mieście  Amaril lo ,  odbył sii po raz p ierwszy 

dzień teściowych z udziałem całej ludnośei. 

W obec  kullti kobiet, jaki zawsze jeszcze pa 

nuje w Ameryce, św ię to  to nie m ia ło  żadnego j 

i ron icznego oddźwięku, lecz chodziło  o uczczenie 

Wszystkich teściowych, które w  tym dniu otrzy 

innią podarunki,  życzenia i t. p.

S zczytowym  punktem uroczystości w Ima 

rillo  byt w ybó r  1:n i low e j  teściowych W ybran a  

sześćdziesięcio le tnią wieśniaczkę, k tóra szczęśli 

wie wydala zainąż osiem córek  .i ze  wszystkim 

zięciami ży je  %v w ie lk ie j  przy jaźn i.  Miasto przs 

znało jej dożywotna  rentę, w- wysokości 50 do ­

larów miesięcznie.
P rzy jem n ie  się c z łow iekow i robi, kiedy czyta 

o tvch m iłych siedskich stosunkach, -panujących 

w  mieście Amaril lo .  Jakże inaczej jest, niestety,

0 nas. Po jęc ie  teściowej, z-ohydznne obrzyd 

łemi pocztówkami -z okresu P r im o  Aprilis, uo 

ęatonia się w  postaci jakie jś strasznej w ied źm ;,  

ponurej p lotkary i zrzędy, która gdyby  mogła, 
jeźdz i łaby  wzorem średniowiecznych czarownic  

na miotle, aby .śledzić n ieszczęsnego zięcia, Utó 

rv  od czasu do czasu chce się napić piwa.
Nic  dz iwnego, że tak przez oplu ję  trak towa­

na i ościowa staje się w-końcu ponurą baba, w i e ­

trzącą wszędzie  wrogów czyhających  na jej 

iśmicrć i pieniądze, względnie  starą poduszki-

1 kołdrę. Tys iące  id iotycznych k aw a łów  o teś 

( io w ych ,  sztuki teatralno w  rodzaju Dulskich, 

wszystko to czyni jo coraz w ięce j  nieufnym i 

strasznemu
Na leży  z tein bezwarunkowo zerwać. Śladem 

sl meć/.nega . '.manilo urządźmy im jakiś „dzień 
d.ihror.i teściowych”  i spróbujmy jo traktnw.u- I 

jak  mile  starsze panie. Tr.zelia wyjść  7. niemi na 

ulicę, do teatru, do cukierni, a na dżw.ęk  siowa 

teściowa nie uciekać na ślep-o przed siebie Z.i 

miast m ów ić  do nich wytartym  komunałem 
..Droga mam >!” , należy pow iedzieć  poprostu 

i z  uśmii-chem: „kochana teśc iowo” 4

Zdjęcia w dniu „D obroc i  Zwierząt ' ukazy­

wały  nam -na f i lm ie  pieska, k tóry szedi we  wzru 

sza jącej zgodzie  ,z kotkiem. Dlaczego raz ’ w rok 

nie  m og l iby  w szyscy z ięc iow ie  przejść sie po 

nl Mickiewicza 7. teściowemi o  ro zp rom ien io ­

nych minach'.’ T y lk o  każdy początek ji st trudny
M el

-odlot z Rygi o godz. 13.15, p rzy lo t  do  Tąll ina 
> godz. 14, tó.

W’ kierunku powrotnym  samoloty otl latywać 
będą z Tall ina w ewtorki,  czwartk i i soboty -o 
godz. 12-ej, przylot do K\gi o  godz. 13.30, odlot 
o g-ulz. 13.a,'., przylot do W i ln a  o godz. 14,55. 
Odlot / Wil jstl codziennie, nie wyłączając  nie­
dziel, o g kJ/ 15,20, przylot do W arszaw ;  o 
godz. 17.30.

T - j a l r  m u i y f i i i j f  „ U J T K i ł  

0 tli prBmfera! 
S Z T Y G A R

z udUiał*m Janiny Kulczyckiej
1 5 - l e c i e  p r a c y  * C f n ,  ^  A l b d Y l k 1!  g O

H U K 0 R
y.LE SFO R M Uł O W A N E  PYTAN IE .

Rielęgniarka -opowiada dz-iecio-m o  kanarku
—  K to  z was m oże  m i  powiedzieć, co po 

trati kanarek, a czego  ja nie potrafi.
Adaś już wie:
—  Rani nje potral i  wykąpać sie u malej 

miseczce. ILC Rire)

V\/!1liv. i en i c  tej  v,vk:'!j.it j s/luk i  iial-.-- 

/’ polic/.y- za zii?.łu^k' Rit ’ 2i ‘j  Dy rpk  c.ji. 
hzkocJtK że ‘I i ‘ :i1r r.ie !>y) j l tk  i t n l e i y  peśhiv 
rttt p r e n i j e i / c .  Bo, i ,'śTy’, i -/ t e k ę  wur tu
iw id z ie ć ;  (d ie e n j  o k l ; i A u j ą e  i i r / e d e w s / y  

•s lk iem  j>. e t is i i .s k : :  ss r-rfTj I s l u ł o w ó )  £ « łu -  
w a l i ,  ż e  o l i i e  l y 'o  \ v i ( ' ’ 7C ’u n ie  o h rn lu  

jfr ly s l-k ji 51:1 j a k i ś  j i fb N c i i r / .  i i i i k / y  s ie  j  } 
i o  za  t y k *  Jat ;“ o r !i '.v ,e i i s.intió. n r .e j  j i r a c y  
scc - iiie z ttł- j. :i ts p e e j.d i i i :  zu te.d-ż r o d z a ju  

t y p y  juk i >1. i ' k . J ed n jR ft z iu le n ló n  p. 
-J a s iu s k ie i ,p sl zdiiln.e-ś:- rc fb k - iiif i z N ie ­

b ie  n a d z w y c z a jn e g o  e - i i , . i r a d ia  i \ v>w o- 
ł y w j t u i i f  K o n t K z r ;  g l i .  e f e k t ó w  'k a ż d y m  

g e & le m .  J e j  l i i i l s k  t ł j y ia  o p a t  ia  n a  z e w -  

n ę ir z r io .ś c j j i r z e i i e w s z y d k io m  i i o  m o ż e  

syy .s la rcź tt iio . a le  w  p e w n y c h  m o m e n ta c h  
■w a-iup iry/m  i t r a g ic z n o ś ć  fi j  p o s la c i  n ie  

h y f  liHrż.e e io ś e  b y d o h r ! ; .  j io e/ .u e ie  In o to  

ru  n n io .s to  ji. J a s i f e k ą  ku  w d o b y w a n . i i  
p r z c - d e w s z y s lk ie m  i d e i .  r.i i . o m ic z n y e h .  

j a k i f i t  (a  p i ią la ć  j-t s l j ie ln a .  T o  l-^ż i. a l r  

r y c z a ł  z e  ś m ie c h u  i o k la s k ,  z iw w a t y  s ie  

z g a i e r j i  i p a r lo r u .  'J u ż p r z y  s w o j e j  M a -  

tn a n  s ta ła  d r u g a  o f fp c ja  l e g o  Iy p u  H d B ia  
(G i i i i t e l i iw n a )  ‘k l ó r  > tw a r z : ’;. v .z r o s t -  ni.

c a la  s w ą  ś w k fr o w  a l ą  Cińubka. o u s a J iia la  

d o s k o n a le  l a t o r o ś l  d o m u  I lu ls k ic h .  P , 

N fo t o c z y io w ^ k a  r ó w - n : » ż  z n p ( ’ ł i i e  o d p o ­

w ie d n io  u ję i j i  r o l ę  s ło d k ie j ,  g ł u p a w e j  i 

c h o r o w i t e j  M e l i .  j e d y n e j  c z y  s ie j  d u s z y e z  

k i w ś r ó d  t e g o  J ta g ie n k a . o k u r z a n e g o  la k  
s ta r a n iu ,  p r z e z  c!‘\>:o p o k o le n ia .  H a n k a  

)) S u c l i e e k ie j  b y k t  ja k a ś  z l> v t iu o l lg e n ta  
i n ie  o d d a w a ła  j e j  l i e z w o ł i  i J a ta ilizm u  

ja k i  Z a p o ls k a  e iu u a ła  d ;u  w- -p o s la c i s łu ­
ż ą c e j .  t r z y m a n e j  prz.e< matikc; w  d o m u .  

ż e b y  sit; s y n  n ie  Itrm -p ow a !’ -na m ie ś c ie  i 

p ie u iy d z y  n ie  e i n o s i ł .  W  c h w i la c h  d r a -  
m a ly c z i t y c h  b y ła  e i in a .  P .  N e o h e l t  s.w:w 

n ie m ą  r o lę  J )u !s k it 'g o  z a m k n ą !  v\ p o s ta ć  

m u m j '  j s a m y m  w y g lą d e m  w z b u d z a ł  u - 

z r ia n ic  d la  z r o z u m ie n ia  t e j  p o s i a ć ’ 7.hy  

s z e k  l )u lś 'k i .  --będący n a j l ia r d / . ie j  s.\r>m pli 
k o w a n i  jn is t a e ią  w t e j  g a l e r j i ,  e/y  iu e n a  

ż e r j i ,  ze-rdał t r z e z  }).  '■ c ib o ra  u ,ję ty  "  Jo 

n ie  s z h u 'le t n y  m . u k a z a ł  d o b r z e  te  ro.s/l 

k i d u s zy  ł a m ią c e  j si-k w  l w u  srodoM . i-dut 
i b e z w o l ę  w c -b ec  . . I r a d y e j i

C i e k ą w c m  I t y b y ł o  w i e d z i e ć .  c/.> r y ­
su ją c  l ę j i os lae .  .miała n a  -myśl i  Zapols-ku 
to, c o  s i ę n a s u w a  - ż e  o l o  Z b y s z e k  u r o d . o

i . v w  |iierv, ,/ y c h  z a p e w n i*  la la c h  in i'1/O ń 
s iw a  ł lu js -k ic li .  /.aclu w ttu - jes/ .o z: ju e r -  
w . a s t ś i  i t ę s k n o t y  -du c z e g o ś  [e j is / r  ;<i, 

j: k iu ś  p o r y  v y  o d r u c h y  c .z inw  ic c z e ń -b w  t 

i l e s i a  —  to  już. M a m u s i p r z e w a g a  n a  ca 

le j  l in j i  a  M e la .  d z i e c k o  z a -p o m ii ie n ia  
m ę ż a .  z a lu ik a in  o d r o .s b 'k  D u fesk iego , P , 

S k r / \ d lo w s k a  w s p a n ia lu  w  U t a le e ie  / 
11)07 r. i p. S z p a k i c w ic z o w a  w  r o i  m a tk i  

(• b r z e s m * j f l a n k i  o d e g r a ł y  s w e  r o le  / od  

p o w i t t in i c in  z r o z u m ie n ie m  tv p ó M  ja k i e  

p r ,  ■*d-sta w ia ły .

( la lO ś ć  w h lo w is k a .  ja k o  r e ż y .s e r ja .  n ie  

z o s t a w i ł a  n ie  ( i o  ż y c z e n ia .  U m e b k iw  a n ie  

s a lo n t i - ja d a ln i  P o l s k i c h  lo  b y ła  c a ła  w y  

s ta w a  s m a c z k u  i f lu tls zc/ y/ n y  / p r z e d  -’-0 

laiy.

A. te ra z . . .  p o m y  >lm y : ż e ! ,y  M a m a n

P n is k n  l iy ła  id e o w ą  - b o jo w n ic z k ą .  c z y n y  

w s / y s e y  w  I e m  m i ^ z k a n i u  b y  Ij w  p o r *  

n a k a r m ie n i ,  u b r a n i,  v ,v b u d z e n - i d o  -pra 

t y ?  I ł o w a  p r a c u je ,  z .d z ie ia  z J u d z i s k ó r ę ,  

z a c h o w u je  p o z o t y .  t r z y m a ,  k o s z t e m  na 
w e (  u k o c h a n y c h  p ie n ię d z y  f a s a d ę  d o m u  

ro d / in ,,  Pui.sk.l-ch w o ln ą  o d  g ł o ś n e g o

...s/ .kandalu  na c ic lu *  z tm i.s z o n a  jtr/.y 

s ta w a ć . . .  o n a  m a  z w y r o d n ia ł e  p o c z u e i i *  
m a c ie r z y ń s t w a ,  a l e  m a  j e  g ł ę b o k o ,  n ie  

.z u k a  d l i d z i e c i  n o w y c h  d r ó g ,  n a ła .m u  je 

j e  d o  u t a r t y c h  ś c ie ż e k ,  gd z .it  o t o c z e n i e  je j  

z n a la z ł o  - ta k ie  s z c z ę ś c ie  n a  j a k i e  ją  b y ł o  

s ła ć  w je j  r o z u m ie n iu .  T e n  o b r a z  r o d z in y  

p r z e d w o j e n n e j  je s t  w  w iek u  s z c z e g ó ła c h  

p r z e b r z m ia ł y m  a k o r d e m ,  n p .  w  s t o s u n ­

k a c h  d z i e c i  i r o d z i c ó w .  D z iś  Z b y s z e k  by  I- 

by z a p e w n e  b e z ro J jo tn y  i si- -d z ia ł r o d z i  

c o m  n a  k a r i-u  ta k  s a m o  u w o d z ą c  k o b ie -  

t y  i m o ż e  p is z ą c  n n w e l  w i e r s z e ?  H e s ia  
i M o la  (b e z  b ł ę d n i c y )  h a s a ły b y  s a m o w t ó r  

p.o k u r s a c h ,  w y c ie c z .k a c h  n «  n a r t a c h  i l. 

p . G to w a  d o m u . . .  n ir z n i ie i in i - e b y  h a r o w a ­

ła . a D u lsk a , n ie -z m ro rn ie  „ d u n d e r o w  a ł a ”  

|3o m ie s z k a n iu ,  o n a  łu b  j e j  c ó r k a  lU s ia ,  

h o  d u ls z e z y z n a  1 rw a  n ie z m ie n n ie  d o t ą d .

Kro
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Święto Polski w dniu imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego

Jo-ciuą z drużyn trzeicckich biorąca udział w tradycy jnym  Mar.szn Szlakiem Kadrówk i na finiszu
W Toruniu w def i ladzie  brały udział oddziały junaków  z łopatami. p ilami i narzędziami 

slnlnrskipmi jaku godłami swej pracy. Zdjęc ie  ,,rzedslawia oddzia ł  z łopatami.

Zwłoki zmarłego w Litwie
zasłużonego działacza spoczną 

na Rossie
W c z o r a j  21 tb. m .  p o  p o ł u d n i u  prze  

k roc zy  ty g r a n i c e  p o l s k o - l i t e w s k ą  d w a  ttu 
l o i n o b i u  j a d ą c e  z how. na .  J e d en  z. n i ch 
w i ó z ł  z w ł o k i  w y b i t n c i j o  d z i a ł a c z a  l i t e w
skś . e ^ o  z c z a s ó w  p r z e d w o j e n n y c h  ś. j).

i n i .  P i o t r a  W i l e  jsz.ysa. z m a r ł e g o  w r 
1936 w  l \ o w n i ‘ “. D r u g i m  a u t o m o b i l e m  
j e c h a l i  syn zm ar ł eg o -  W i t o l t l  W ile j szys,  
1). l i t e w s k i  m i n i s l e r  k o m u n i k a c j i ,  a o b c e  
nic  m i i i i s l c r  p e ł n o m o c n y  i po.sef n a d z w y  
cza j ny  rc j i i ih l ik i  l i l c w s k i c j  w Rydze  w r a z  
z mał żonka . .

U  p o z w o l e n i e m  wla<D polskic  h b ędą  
żwiek- j  p. P i o t r a  W i i c j s z y s a  z ł o ż o n e  w  
m yś l  g o r ą c e g o  ż y c z e n i a  z m a r ł e g o .  d () g ro  
b o w c a  rod/ imicg -o  n a c m e n t a r z u  Rossa w 
W i l n i e .

Dz iś .  w p i ą t e k  o d h e d z i e  s i ę  p r z ed  po  
R idn ie in  n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  w  k a p l i c y  
c m e n t a r n e j ,  p o c z e m  z w ł o k i  beda. z ł o ż o n e  
w  g r o b o w c u  r o d z in y  Wi l e j s z y . s ów

S. p W i i e j s z y s  b y ł  p r z ed  w o j n ą  j e d ­
n y m  i n a j b o g a t s z y c h  o b y w a t e l i  W i l n a  i 
k i e r o w n i k i e m  b u d o w y  kol e i .  Z n a n y  byl  z 
p r a c y  s p o ł e c z n e j  i p i e ryyszy  yvvda ł  p o l a  
j e  u m i e  k i l k a  p o p u l a r n y c l i  o p o w i e ś c i  dla 
ludu yv j e ż y ku  Ufeew^kim. Y\ y dayy nictyy a 
lc hyiy  n a s t ęp n ie  ś c i ga n e  j k o n f i s k o w a n e  
p r z e z  r ząd  ro s y j s k i .

UKraiAskie liceum 
rolnicze w Czernicy

Srbda literacka

Organizacja sztuki
Dr Z iyvis.toyv.s-ki, naczelnik W ydzia łu  Sztuki 

w  M AA i O. p, wyszedł ze słusznego założenia 
iż pojęcia twórcy, który sam sobie wystarcza ‘ 
jc.s-i dzJś anachronizmem

Patrol Belin inków przybył  konno zc T.wowa % ży Czerna m i dla P. Marszałka Piłsudskiego. 
Na czele  patrolu kroi/,:) Stawek i Zbyszek Malit lowscy. k tórzy towarzyszyl i  Belrniakom te L w o w a

Konkurs na nowy tekst
Hymnu Państwowego

Prace oko ło  uruchomienia ukraińskiego !i 
ceum rolniczego w  Czernicy id;) yv pełnem tem- 
P*Ć. Jak donosi prasa ukraińska, dyrektor liceum 
dr. Cholewczuk bawi od kilku .tygodni w W a r ­
szawie, gdzie lwerz< ud iia ł  w posiedzeniach spo 
cjalnej komisji ministei-jalnej, opracoysujacej 
plan nauczania dla ro lniezi cli .liceów w Polsce. 
Takiego piano dotychczas jeszcze  n ie  było i 
ukraińska szkoła rolnicza w (,zcrn icv  będzie 
pierwszą tego rodzaju yv Polsce.

Organizacja samego liceum w Czernicy za j­
muje się jak donosil iśmy, naczelnik wydziału 
'Zkńt zawodowych  kuralor jum lwowsk iego  p. 
Zagajewski,  k lóry w najbliższych tygodniach 
■na zaw iadomić kandydatów, k tórych jest k i l ­
kunastu, o terminie przy jazdu do Czernicy ce­
lem ro7.poczęcia skróconej prak lyk i ro ln icze j na 
fo lwarku liceum. Zarządcą tego liceum mian owa 
ny został dotychczasowy dyr. ukraińskiej pry- 
wa lnej szKOły ro ln iczej w Mylowanitt,  inż Rry- 
birsjyj.

I I  h. i i i . odbyło sic zebranie 1'niskiej Akndc- 
u-ji 1 i teratury, w klórem wzięli  udział prezes 
P. A. I . W ac ław  Sieroszewski o raz-akadem icy  
l iteralury: P iotr  Choynowski. Karol Irzykowski- 
Juljusz K.idon-Bandrowski. Bolesław Leśmian. 
Zenon Miriam Przesmycki, W incen ty  Rzym ów 
sk T, Leopold  Staff,  Jerzy Szaniawski, Tadeusz 
Zieliński i Tadeusz Boy-Zeloń.ski.

Na początku zebrania sekretarz generalny 
Jnljusz Kaduu-Bandrowski przedstawi! imieniem 
p tezyd jum Polskiej \kademji l . i leratury p ro ­
jekt konkursu na nowy tekst Hymnu Państwo­
wego „Jeszcze Polska nio zg inęła", zgłoszony 
przez rudakeję czasopisma ,,Exprcss Poran n y"

Po dyskusji Arkademja Literalury uchwaliła 
jednogłośnie objęć protektora! nad konkursem 
i usmlil'1 następuj,ace podstawowe zasady kon ­
kursu :

11 Konkurs ogłosi redakcja „Lxprcssu l ‘ >- 
rannogó" po i protektoratem Polskiej Akadcmji 
l. ileratury w dn. 19 marca 19,10 r.

2', Reprezentantem konkursu w Polskiej A k a ­
demii L iteratury będzie min. pik. RoguHaw Mie 
da,ińsiki.

*3) Na konkursie przyznana będzie  nagroda 
redaktj i  ,,Expressu Porannego" .  w wysokości 
2.000 zt.

ii Ocenę materiału nadesłanego na konkurs 
przeprowadzi komitet,  składający się z prezesa 
Komite lu generała brygady dr Bolesława W ie- 
nia wy-D lugoszowskiego  oraz członków szeln 
biura prasowego p rezyd jum  Rudy M in istrów T a ­
deusza Święcickiego, naczeln ika wydziału sztuki

min. W .  R. i O. P, d-ra W ładys ław a  7awis low 
skiego, szo.fa wydziału biura h istorycznego fi. I. 
S. Z. majora W ładysława L ip ińsk iego  i redaklo 
ia Henryka Butkiewicza.

0,1 Polska Akadentja L iteratury bierze na sie­
bie obow iązek  rozstrzygnięcia konkursu na p od ­
stawie matorjatów opracowanych przez, komitet.

I Redakcja „Kxpr.  Por . '1 rozpisała konkurs 
w !dn. 19 t>. m.).

TEATR NA POHULANCE
DziS i Jutro o g. a-e, w.

Moralność Pani Dulski*J

Ruch telegraf inny
W edług  ostatnich obliczeń, w  styczniu r. b 

wysiano z. W ars zaw y  18 tys te legramów, ze 
L w o w a  14 tys., z. Lodz i  11 tys., z Poznania i 
K rakowa po 10 tys., z Cnhni i Katow ic  pa 8 tys., 
z AA ilna fi tys., z Bydgoszczy 4 tys., z Hiategoslo- 
ku i Torunia po 2 tys. telegramów.

V\ tymsamym czasie nadeszło do W arszaw ę  
65 tys. te legramów, do Łodz i  14 tys., do L w o w a  
11 tys., do K rak ow a  9 tys., do Gdyni 8 tys,, do 
Poznania 9 tys., d o  W iln a  1 K a łow ie  po fi Sys„ 
do Bydgoszczy 4 lys., do  Białegostoku i 'Torunia 
po 2 tys. te legramów

Zarówno szkolnictwo artystyczne, jak i opie 
ka małprjalna nad artystą, czy  pośredni* tv, o nnę 
dzy mm a odbiorcą —  zbyt dz ie ł  sztuki —  wszy 
stko to wymaga czyje jś inicjatywę, czy je jś  porno 
rv. Oozyw iście wszyscy liczą iu -na państwo. Pre 
legent analizuje system opieki pańs-twa nad sztu 
ką we W łoszech i w  Niemczech W  obu wypad 
kach mamy do czynienia I  przymusem -biurokra 
cją i rygorystyczną kontrolą. W  Polsce opieka 
państwa jest liberalna i pośrednia: przez organl 
zacjp arlyóleczne nieprzyinusowc. W ynika ona z 
rozumowania że lepiej jęst latać deficyty- orgam 
Mcyj, które są przecie  żywe i potrafią na własną 
rękę zdobvć niejedno, n iż przejąć caty ciężar na 
barki państwa 'wyrzekając, się Jem samem współ 
udziału czynnika społec.zno-orgauizacyjnego Poli 
tykę tę narzucają zresztą 'warunki, nudżet W\ 
działu jest z rojtu na trok skąpszy, to też uży t­

kować go trzeba w spoteńb jnkna [bardziej produk 
l\ wny.

Organizacją społeczną typu artystycznego, kló 
ra szczególniej nadawałaby się do tego rodzaju 
współpracy byłyby zdaniem prelegenta p ro jek to ­
wane przez W i ln o  Izby KiuHnry. Jeśli projekt 
ten spotkał się z zastrzeżeniami, to by ły  one ra 
czej w-vrazy.ni iiwoporozumiema. Przestraszono 
się „kam m erów  ‘ niemieckich, i  klćmemii Izby" 
wileńskie n ie  mają —  prócz  nazwy —  'nic wspćd 
nogo. Tego  rodzaju obawy 'są nielylko ■niCuzasad 
nionti, ale i szkodliwe —  podryw ają  bow iem  bez 
interesowną i poważną in ic ja ł '  wę społeczną są 
wyrazem tego pojęcia o artyście, które prelegent 
na początku określi! jako anartironistyczne.

W  dyskusji, która miała przebieg żyw y  i przy 
ciągnęła się do  późna jp. Kulesza przedstawił 
interesy malarstwa, p. Narębski —  architektury, 
p. Szeligowski— muzyki,  jp. Dobae.ze.wska zaś zo ­
brazowała ciekawe w ynikii pracy dotychczasowej 
„Komiti- lu O rgan izacy jn ego1 Izb Kultury. P o ra ­
dnia nrlyslytzno-Mbl iograficzna/oraz wypożyczał 
nia pism z R W Z A .  objefci szereg ośrodków pro- 
wini jnnałnych i rozw ija  ^ię pomyślnie  w atm o­
sferze gorącej .wdzięczności prowincji.

Stanowiska „prvnc\ pjalne11 za jm owa l i  —  ,p. 
Jędrycliowski (fuszyzanja sztuki, rozdźw ięk  ze. 
społeczeństwem, dem ora lizu jący w p ły w  sulrweu- 
cy j i t. p.), kis dr Śledzie wsk i i marksiści z a p o ­

minają o warlościach własnych sztuki, a mówią 
IDko o ideoilogji, zaniedbanie kuHuralng m ło ­
dych marksistów w  Potsre, swoista ,dew oc ja '1 
wobec wyznaw ane j  ideologji,  niepozsvaIająca ną I 
ludzki i artystyczny islo-sunek do dzieł sztuki),  p. 
Maśliński (obłudne występowanie p rzec iw  etaty 
zacji sztuki t\ch, fctorzy w ie lb ią  taftą etatyzację 
w Sowietach: niska wartość ,/szluki rewolucyj 
nej'1, która zadawala -tylko najprymżlywnie jsze, 
na czerwania-kach hodowane gusła, zbieżność i 
pokrewieństwo dobrej l iteralury niezależnie od  
tego, czy jpst marksistowska czy „burżuazyjna" ) 
oraz p Węslawski (organizacje  i subwencje <stwn 
rzają sztwciżny p a p j t  i  obniża ją  jakość, należy 
wystrzegać się form  bez, 'treści, k tóre prowadzą 
tylko do marnotrawstwa biurokratycznego, .alb" 
demoralizacji a r tys tów ).

Odpowiadając, prelegent znown podkreśli ł co 
dzienną i konkietną doniosłość zagadnień orga 
nizacyjnych, w yraża ł  się optymistyczn i"  o współ 
czesnej sztuce polskiej —  zwłaszcza jeśli chodzi 
o młodzież artystyczną, o rar  żywo  i z humorem 
.odparł sądy, jakoby  te nie liczne i skąpe subwen 
cje, jiskiemi dziś państwo rozporządza, d em o ra ­
l izowały  sztukę polską.

Najbliższe , środy'1 wypełnią pp. W ańkow icz ,  
B-ujnioki ( „M ick iew icz ii Buszk in —  w  r ani a-d i 
„W iec zo ru  Mickiewiczowskie#!0 ) > 0Taz P- K łp  
łonieaki- /tm.

Wzdłuż i wszerz Polski
—  DOM L U D O W Y  IM Ś. P. MTX 

P 1 U R  V U K I U i O .  W  .Yr .wyni  Snczu  o d b y  
In 8tt4 k-ot i iorencja c z y n n i k ó w  m i a r o d a j ­
n y ch  w .-.nrawic h u d o w y  p o m n i k a  ś. -p. 
min.  'gon.  B r o n i s ł a w a  P i e r a c k  iego .  V) 
w y n i k l i  k o n f e r e n c j i  us ta lono ,  żr  z w ł o k i  
s. j) g en .  .P i e raek i i - go  zo s ia nR p r z e n i e s i o  
ne na śfl i r y  em(>nłnrz g d z i e  w y l i u d o w a n e  
h ed z i e  m a u z o h m m .  zaś o b o k  ry j rku  bę
<kri-e- w y l m - d o w a n y  w i e l k i  d o m  l u d o w y  
fm .  .ś. p. in in .  P i e r a c k i e g o .

— 24.0rnt ZJ IMiZó NlblSt. ..RAI T  BLZ 

li VL TL'". Komitet „ l iau li i  bez Rautu ', zorgani 

z.iwanegts-j-przez Kolo  warszawskie „Rodz iny  

W o jsk o w e j '  ku uezezrniii Imienin  Pana M ar­

szalka Józefa Piłsudskiego, zawiadamia, że ze ­

brano 24 lys. zł.

Suma la została wręczona Solenizantowi ao 

Jego dyspozyc j i  yyrnz z księgą, zawierającą pod­

pisy o fia rodawców.

—  W R Ę C Z E N IE  NAG RÓ D  ZA  N AJLE PS ZE  
S Z T C K I 0  L E G IO N A C H . Dzisia j w mieszkaniu 
prezesa Zw. Zawodow ego  L itera tów  Polskich w 
K rakow ie  K, 11. Rostworowskiego  odbędzie sic 
uroczyste wręczenie  nagród za najlepszą sziukę. 
napisaną na lemat zbro jnego czynu leg jonów

,Na uroczy stość tę przybędzie  prezydi nt m ia ­
sta dr. Kaplick i k tóry yy ręczy nagrody: p ierwszą 
M. Niżyńskiemu za sztukę ..Trzy m g ły1' oraz 
drugą J Braunowi za sziukę ..Dni kouradoyre".

Bezdanie nagród odbędzie się w obecności 
ws/yslkich cztonkórs- sądu konkursowego. yv 
skład którego yvchod/.ili: p rezydent m dr. K ap ­
licki, prez. K H. Bostworoyyski, prof. K Frycz, 
prof.  k  W Kumaniecki dr. .1. P iach, dvr. 
.1. Osteryy i, pos. B. Poclnnarski, M. Morstin- 
fiórska J. A, Gałuszka, W .  Górecki, dr T. K ud ­
liński i L, H. Morstin.

—  T E R M O M E T R ’! N A ..  K IL O G R A M Y  M 
styczniu przy w iez ion o  dn Po lsk i z Japnnji p rób ­
ne p a r lje  narzędzi c liiru rg ieznycli. OsńbHyynśobi 
są n iskie e en j, proponow ane p rzez dosla.weów

Kupey japońscy żąda ją  za  term om etry lek a r­
skie po 48 zł. 7ń gr. za kilo. Cena lin ijek  do ra- 
eliow an ia wynosi- 83 z! za k ilo, jak k o lw iek  są to 
yyyroby p recyzy jne. Tan ia  jest rów n ież t zw . 
k on fekc ja  szkiiMia: oku lary , b inokle, m onoklc 
i składane lornetk i 'teatralne.

—  P O M A R A Ń C Z E  /BO G ACIŁY ' I ZR U JN O ­
W A ŁA ' K AR C ZM Ę. Jeszcze iprzed ośmiu laty 
zupełnie  nieznany Zwurdoń yyyrósł n iespodzie­
wanie na najw iększą stację narciarską Beskidów 
Zachodnich, dokąd na każdą niedzielę z im ową 
p rzy jeżdża ło  po kilka tysięcy narciarzy. D.i tej 
ogromnej frokyyencji p rzyczyn i ły  -się niety Iko 
dobre tereny narciarskie, aile także... tanie po ­
marańcze po stronie czeskosłoyyackiei. gdzie  
przygraniczna karczma Feucnnana stała się g łó ­
wną placóyvką handlu pomarańczami. Jedzono 
je na miejscu, p jza tem  każdy narciarz zabierał 
na polską stronę takh ilość, jaką można było 
przenieść bez cł.i. Ponicyyaż pomarańcze pa 
stronic czeskie j dayvnicj by ły  przeciętnie pięć 
razy tańsze niż yy Polsce, interes Feuermanna 
prosperoyy-ał znakomic ie. W  ciągu kilku łat 
skromna karczma zamieniła się yy dużą p iętro­
wą w il lę  z rcslauracją, salą dancingoyyą i o r ­
kiestrą cygańską. Po  zniżce cen pomarańczy yy 
Polsce yyyprawy do Zwardonia na pomarańcze  
ustały. W  restauracji  F< uermanna panują pust­
ki; odprayeionó orkiestrę i upadł dancing.

Waircje lefire w s? kołach
znowu cd 30 czerwca 

tio 3 września
Od roku 1933 wprowadzony zosia-1 

okres wakacyjny od 15 czerwca do 20 
sierpnia. Zarządzenie to spotkało się z 
torjHyką i zastrzeżeniami. Ńa  zjezdzie ku 
raloTÓyy, klóry- niedawno obradow a! w 
W arszaw ie  kuratorzy jalk się dowiadu  
jemy, aa yviększoścj y\ypoyviedzioli się 
za nrzywróceniem yyakacyj letnich w  
okresie od 30 -czerAvca do 3 września. 
Ostateczna decyzja V  tej sprawie  po ­
wzięta będzie przez ministra Oświaty.

ii
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K U R J S P O R T O W Y Słynna łyżwlarka Sonju Henje

Nowy skład Rady Naukowej W.F.
Na okres nowej kadencji (dwulecie 

1935 i 1936 roku) Minister Spraw W o j­
skowych, Marszałek Józef Piłsudski, w  
porozumieniu z Ministrami: Spraw Wew­
nętrznych i Oświecenia Publicznego u- 
stalił następujący skład Rady Naukowej- 

Członkowie z urzędu: 
dinister Spraw W ojskowych. Marsza 

łek j .  Piłsudski, szef Departamentu Zdro 
wia MSWojsik —  gen bryg. dr. St. Uouji- 
pert. Dyrektor P U W F . — płk dypl. W . 
Kiliński, Wiceminister Opieki Społecznej 
-  dr. Eug. PiestrzyńsKi, delegat Min. W  

R. i O. P. —  naczeln.k J. Błoński.

Członkowie z nominacji: 
Wiceminister -iiraż. A. Bobkowski, 

prof. dr. St. Ciechanowski z Krakowa, 
ppłk. doc. dr. W . Dy bowski dr. E. Czar

ncfcki —  docent Uniw Wileńskiego, dr 
W  Czamoeka-Kiirpińska, dyr. Jan Da 
browski, gen. Iiryg. clr. St. Hubicki, wiz 
Jądw. Leehieka, prof. clr. M Michało 
wiez, red. K. Muszałówna wiz. H Olszew 
ska, doc. dr. Gustaw Szulc —  dyrektor 
Państw. Zakładu Iligjeny, płk. dr. W. 
.‘śniOIski, prof. dr. Eug. Piasecki z Pozna 
nia, wiz. W . Sikorski z Poznania, płk 
dypl. J. Clryeh, dr. M. klcjska, wiz. Z. 
Wyrobek z Krakowa, dr Z. Domosław- 
ska, płk dr Z. Gilewicz dyrekior
G lW F.

Przew odniczący Rady Naukowej W . 
F. —  Marszałek Józef Piłsudski. W ice ­
przewodniczący —  gen. dr. S. Roappert.

Morze to —  płuca narodu

KONKRETYZACJA  

M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y C H  PLAN Ó W  

NASZYCH  PIEK AR ZY

Zarzijd  P Z P N  fin a lizu je  sw o je  projekt;* m ię 
dzypaństw ow yeh  spotkań naszej reprezen tacji 
p iłkarsk iej.

I tak: d e fin ityw n ie  odbędą s i ę  spotkania:

Po lska— lsnmunja a listopada w  Bukareszcie,

Po lska— N iem ey 15 w rześn ia we W roeiaw in .

Po lska— B elg ja  1 września w  Brukseli.

Polskn— Ł o tw a  w  W arszaw ie  1 lub 15 nrześ- 
11 la.

Polsku —  Au slr ja  12 m aja w  W iedniu .
P o ls k a —A u slr ja  li październ iku  w  Polsce.

G odzi się liaclniienie, źe oba m eeze z Austrjn 
inleć będij charakter p rzedo lim p ijsk i, trenln 
gow y.

Z iiu iyeh  spotkań zagran ieznyeb  w arto  w spo­
m nieć o  ineczu reprezen tacja  lig i p o ls k ie j—repre 
zentacja L ip sk a  lub Sakson ji w' L ipsku. Term in  
spot k r  ni u n ie  je s l jeszcze ustalony.

Pełna tabela wygranych w 1-m dniu ciągnienia 2 klasy 
32-bJ P?Astw. Loterji Klasowej

. I  1 I l-g le  c iągn ien ie
GŁÓW NE W Y G R A  NR

2t>.u06 zł. na nr.: 111049
10.000 zł. na n -ry ; 23527 78815 

144260
5.000 zł. ha n -ry : 111062
1.000 zł. na n -ry : 0844 22532 41752 

115283 124336 179412
500 zł. nr n -ry : 26167 36235 91115

135479
400 zł. na n -ry : 6525 36860 46849

75634 753S& 81753 i 3222(» 139734 18077!

W ygrane po Zł. 150.—
57 252 459 70 90 713 1509 39 633 113 

877 211; 2“9 424 "108 202 5384 63?
6250 7124 890 8003 654 874 9471*769 90' 

10560 ,1167 580 766 92? 12l9" 671 
14669 15014 163 68 804 7 16418 809
17C56 160 7 i7  843 18063 151 209 657 
522 19144 499 

2008? 12.5 546 21340 23043 249 25117 
359 -u3 2wi79 116 555 656 27060 219 419 
896 978 28441 643 761 29314 29 820 SOj 

3O038 124 31306 15 120 94 95 820 
33101 249 67 38? 34064 572 o71 759 72 
9 «  36-357 261 37286 616 o03 39110 925 62j 

40378 460 41665 42.327 584 719 43017 j 
51 445 954 44163 45820 48 46111 5171 
4739S 629 805 57 924 ,8059 655 50 19 171 

50116 91, 5,425 =9 53132 36 655 5324.7 
548 815 54733 55095 231 56160 355 88/ 
57-72 365 58235 336 465 

60047 t .  vb\ o85 61075 726 7. 016 
62145 78 215 893 974 88 63480 779 64 >3? 
65029 53 434 6t.56ó 900 67.335 482 776 
986 68002 363 69474 508 70 834 

70024 608 71287 72271 301 520 73560 
74164 243 508 75424 897 
76546 900 59 77346 80 581 78240 638 
708 372 79241 805 16.

>0009 698 !95 81 i9 743 82244 62 
83083 134 523 661 84308 948 7b 85470 
583 86-37 134 801 5721S 585 88254 495 
601 89255 733 57;  -950.

9-649 so 729 91173 205 782 92529 6. 
70 665 9 ”  93311 606 1017 355 9603- 
643 776 97,64 r ~'M<5 190 03 653.

100082 101068 114 102 -15 498 697 
10356u 6 !1 lo41e8 452 996 105172 WiO 
lw -23 3t7 714 820 107166 10-4.17 ób? 
721 53 76 992 10>0U 274 616.

11161' 766 112473 1 77 113552 114530 
65 15262 67; 822 58 119050 80 98 163 
79 zO? 311 566 650.

21 sl7 27 02 o7 672 888 132333 655 
825 62 S 79 123377 511 .09 12iOti5 45 
125251 123030 482 89 1371 59 774 28039 
7  31 i  4.' 1 569 62? 67 862. |

130-- 61 3y 000 131356 751 132017 287 
305 490 7Jo 80 133030 5 i 7 , 1 47 56
J34600 971 135671 694 “20 I36I&- 42-: 
137L t  37 5 678 832 79 138317 67& /56 
139*15 96 I.

140135 22C 637 141690 758 871 907 
142384 801 143360 880 144131 391 o47 
,87 4528t, 695 762 146571 888 998
i 47225 309 18 486 773 148243 317 149112 
5C9.

151 >98 969 152402 4 63 15316? 764 j 
85’  16458 J 624 >33 155318 406 .540 949 
156,60 566 858 157059 360 521 607 17 ; 
963 1583,) 754 ,44 50 79 15908u

16016. 93 ,61003 '19 610 83 162030 
613 79 956 64UU5 35 164 607 5.? 16 5732 
1 -5010 -->47 78 74J 64 86". 85 " i f i  J707O 
812 168113 96 j35  169309.

70T52 4 460 515 171435 901 172378 
721 957 17-5,7 843 91 175097 400
2 .  31 846 979 >76238 479 177070
500 78J 178979 1793a- 849.

180’ 19 90 181137 270 540 782 I8036a 
>67305 795.

Wygrane po Zi 50:—
371 1323 61 50u 52 2668 3060 61 332 

1: 447 464 6Qj 963 4455 634 767 907 
5012 509 828 ,3 n075 77 150 343 942 
'087 145 12 89 534 8010 » •  2«9 ->u7t 
171 4,-1 77,

10106 3* 178 75 596 779 94 12668 
13293 97 00 660 824 14259 303 5 ć) 99. 
15079 214 , 5 : .6340 727 29 40 7 ’ 17
541 633 786 18302 24 31 581 766 -9420 
572

20104 64 J5 o 20110 386 542
87 w* 704 m i 573 67 ^5 34102 954

250 zł. na n -ry: 29u7 o63i 7273 15230 
30138 35898 35949 59179 65802 678‘. l j  
83266 198”  96396 12.3877 125429 13190( 
150199 161694 160023 1S0954 ’ 832c4 j 

200 zł. na n -ry : 9368 15454 33173;
36851 *5196 19394 56013 63453 65025
70821 82283 84995 87042 90726
95274 109750 112855 '23977
135666 139029 146847 147960
156123 155646 158417 166879
178267

Uf-cte c iągn ien ie
W yg.ane  po Zl. 150.—

315 503 1654 2773 4788 5158 984 6719 
7496 8610 9255 856 10440 13482 55,i
14453 97-) 15061 16095 600 3 17205 1875/ 
m c :  208 1103' 76 23951 2452o 25621
7 18 26455 27535 2809.5 32230 33955 5- n, m  w is y  c -s  “ oozu a 1
34203 910 35373 40673 41684 43590 631:601 898 939 19895 11888 900 71 52157
u s n ę ,-  a 1 . 1 c : A n f.f.e \ T S I  .1 n  s/ i9 0 ti S 1 3  5 0 7 7 7  w-s- 1 t s m  o c  ,  1.0  tT-7 c , n n

91526; 
1 26781 
1 ł937?l 
172525

25014 288 381 260-69 474 835 933 2741’ 
22 914 2 3204 838 29560 850

30158 338 19 31507 32036 211 599 68 
33140 238 536 697 907 34087 367 50 
35032 460 986 36124 254 571 731 37215 
80 438 556 33 725 801 38131 420 613 
39618

40209 63 313 718 41077 40- ,6 691, 
774 43166 94 217 41 388 419 7u 771 
43-140 505 607 10 44157 3?6 65. 721 
i5 'v2 313 £5? 16051 143 315 47474 514 

753 48000 7 195 736 49174 269 570 816 
925 52

50306 556 907 51360 7=1 819 5243! 
666 8 4 54741 323 99 480 698 877 55185 
352 59 81 770 „w 6 5  601 74 57141 39< 
697 7 6 '1  963 *8186 539 59t 90 237

60000 22i 38 315 497 611 S i t 61223 
60 614 757 62754 63123 39 24S 6ó 69 31, 
45u '94 <38a 920 64 61124 326 484 303 
66007 113 34 690 67056 82 99 434 682771 
93 369 673 69180 81 330 959

70039 ilO  56 848 71115 316 >2 60 “97. 
72112 400 09 7347* 86 603 708 29 7405/ 
12“  605 75520 253 406

76182 S-,5 77059 -25 357 78033 4 « 109 
126 646 60 64 t,24  „ MC  842.

80156 382 U udz 173 314 477 630 7.3! 
722 ' . 5  32140 83137 283 42,. 502 75,1 
833 84044 223 385 452 572 757 3544-, 
58 514 67 651 86150 270 361 100 511 
-7019 330 430 882 K 477 8?* 79 89044 
31« 59 483 . 34 882.

90000 401 ! 39 515 48 91082 302
4( 481 85 58 92116 281 77" 970 9361) 
91 994 9421u 7( 504 721 919 95252 327 
96104 58 273 96 *02 44 926 97483 "8093 
566 9 156 i5< 5 i 756.

10029 79? 1010.2 102302 M o  7o4 871 
938 1Ó2271 341 480 763 91 823 1(4118
417 956 77 801 921 U5155 64 452 82
14u 60? 1U35S1 735 10713, 51< 751
10_24ć 394 108 638 953 109011 92 741 
875 919.

110012 570 111604 112251 353 725
113260 93 538 114148 371 466 590 713 
- 45 11539 1 639 116'OS 534 006 82 858
117300 419 932 118272 304 87 <<63 93
115 119140 31, 409 97.

120232 435 121238 303 543 83 859
122-392 171 281 4 .-  177 12J379 91 426 
33 523 707 812 124C92 70 702 881
125099 124 50 2/9 334 740 968 126125 
40 72 501 19 127283 “>5 529 6 37 128117 
2C7 316 574 977 129029 75 269 520 68.

131008 3ó4 473 *18 32 .31 l„9  853 85 
9 f .  :?o2o 108 705 ^305" 344 ia3 .20 
46 P4231 391 530 698 739 Ł08 1350..
173 222 343 71 722 136262 342 577 97
867 91 ,37069 141 246 806 951 *38270
361 620 701 ! 910 1390/5 585 823.

140279 142517 58 625 14528 / 534 895 
144011 "9  S23 744 145314 782 S89 945 
146071 113 9-, 410 741 801 43 147434 
665 980 148331 657 827 1490 5 2851
364 515 781 861 70.

" “.155 82 96 236 82 353 430 533 703 
9“  '51049 56 203 614 888 964 77 15204 i 
339 . 48 926 153C29 154590 155018 155 
420 871 1EK«- fe9 294 385 467 698 83"
157286 08= 864 158095 232 701 853 929
159321 87"

160381 '  - 719 855 96 975 161056 120 
425 564 962 162422 784 163370 934 43 
80 164111 949 165671 779 , fi6 '"9  70 339 
144 886 16121. 733 16C0I9 174 745 812
66 1W157 915 170126 541 «33 804 93.s
D1228 411 47 573 1720 4 !0; 173205
62{ 975 174063 36C 944 58 175222 16"
691 845 53 9 . i  9j  176187 34? 189 54?
884 978 17/235 17816* 505 179029 489
523 14 84.

180239 966 IJ 1013 153 63 260 352 887 
P1031 41 4>r 184305 *37 695 748 > ! 
yó9,

45684 !648o 17660 490->0 220 40 5029,1 
52S24 53630 .14338 597 378 55296 579t>9 
58353 661 603S9 61701 965 6215S 357 
630iu 274 562 64379 .16* &5798 67154 242 
368 68195 418 88 945 69280 70231 71297 
72353 74399 490 75603 

7,551 78658 79282 80060 81241 497 
“ 87 81122 557 85->5/ 36039 „7710 88343 
"0200 924U1 629 935t>9 90184 98649
99051 1002-48 10204i 103359 j2o 106422 
38 860 107802 108108 230 109364 112937 
115302 56, 11/091 495 ’ 18230 694
120751 121781 126565 119 128086 104 
129570 -33654 134408 750 901 88 [35018 
945 136013 41 138041 *07 139946 141367 
112338 144419 145240 14730.1 U9037 491 
894 903 150779 111123 32 152272
153106 154190 387 43- 50 896 155214 
504 790 156240 153247 160137 M l  4s7 
74P 160305 597 874 16354,5 730 to4339 
67<j >0 16111? 68 169594 170248 703 971 

17152C 172018 173350 976 1 74532 670 
175908 176649 '7% ?6  183756 a%  18451/

W ygrane po Zł. 50.—
‘ 637 3154 381 635 973 4823 518? 6966 

0497 566 9143 10223 U 178 257 77) 12412 
*43 13166 14856 15190 356 844 '7729 5S 
910 60 18509 “ 48 21765 22856 23675
34451 20137 981 28658 30403 131 M164 
5fn 32169 320 862 33446 7 1 543 35823 
933 36191 205 480 858 37328 6u 50( i?97 
39025 213 36 597 41405 42996 43138 256 
442 44038 934 4524,3 6/7 885 47507 48167 
49507 50059 61: 51853 90 53495 >05
.54205 495 745 9%  55494 812 56145 57329 
58311 643 762 84 59 »71 61045 632 857 
80 6,558 62212 517 63070 65544 771
67178 68047 295 69798 ,01/45 112 734
71190 936 73464 84 949 7 4188 ,71 !>15
75572 853

7ov57 77893 73594 79549 8024» 726 
81197 33258 614 86165 887,71 923 es9582 
90007 '-15 )149-1 9308  >75 945*3 803 
52 95978 96102 471 98425 94 9903.

1006-1? 101076 '03690 lt>4061 107 427 
579 10559u 841 106129 107078 591
10805i  501 887 109497 110535 723 9*7
111278 626 987 112632 113371 114574
1J 5078 685 a 77 116007 209 ,99 849 984 
11,717 18617 119.345 53 120007 '1W 71 
'"'=375 126954 1.721, 345 28310 8-'
130197 131749 52 71 934 132401 133il4 I 
1353 4 558 136984 137U64 133490 13942' 
14006) . i 960 142850 113113 7"3 144?6<. 
345 1 5979 1466CC 147297 1134C0 516 
048 149679 878 160139 840 62 153199 
455 165433 -56217 83 404 45 617 861
157112 1594C 16t-063 427 161645 906
162314 163401 164727 166095 214 954
167036 15 91 169939 17090 171249 650 
174144 257 431 175762 989 176996 
177214 .27 87 179108 180496 662 181159 
183125 539 63 752 55 134 155.

IV-te ciągiiienfe 
6 E O W N E  W Y G R A N E

Z l. 10M O  na nr. 57305 
Z l. 5.0vu na nr- 1C30U6 
2 , 7.000 na n -ry : 694,16 143519 161490

1-84383
2 1.000 na n -ry: 41933 50346 5773fi

59390 11493,2 1339-1;, 154264
7. 500 na n -ry : 39687 46641 G007S

66149 1199f* ,15767 
Z i. 400 na n -ry : 27138 35078 44288 

7 7723 “ 4079 131234 148031 151248 16.- 541 
171728

Zł. 250 na n -ry : 1779 66to 10070 1162] 
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Dziekan
miliarderów

Dziekanem m il ja rderów  moż- 
nal>\ nazwać najstarszego / 
nich, Johna I). Roekolfe lcDa. 
starszego o ładnych narę latek 
od swego księgi po kasie, sir ’ 
l lazy la Zaharowa.

Jolin 1). Rockefe l ler  jest cl.o- 
ry. John R.rckcfeHer ma się le­
piej. Setki depesz, lego rodzaju 
zapetniaja szpalty dzienników 
.imerykańskicli. C.zylolnik am e­
rykański. z w rodzonym  mu res­
pektem dla w.sz/slkich rokor 
,lów. śledzi wiadomości o sin 
nii zdrowia największego, n:ij- 

■larszego miljardera na świecie.
John D. Rockefe l le r  siaty 

mieszkaniec .1(1 lal paiacu w 
Oprnond fkJoryda pędzi lam 
żywot zgota oryginalny, żywot 
mumji egipskie j nawpót zgalwa 
ni/.-owauej.

Rrasn amerykańska podaje 
różne szcze-góly z trybu życia 
eod/iennego dziekana miljar.le- 
row -wiat ,wy-‘h. O dziesiątej 
rano John D. 1! wstaje i spo­
żywa .śniadanie w obecności 
dwóch pielęgni irzy  k lórzy nic 
odstępują go ani we  dnie ani 
w nocy. Th. śniadaniu sekretarz 
o.sohisly odezy lu je  eiekaw.szo In 
formacje  i ustępy z dzienników 
amerykańskich i angielskich. 
O g>dz. 11 nasteinije kon.sulla 
rja melcoro logiczna: przyboez-. 
ny Rim komunikuje jaka j e t 1 
tempera tura. nasłonecznieni- 
wilgoć w  powielrzu etc. etc 
feśli pogoda jesl odpowiednia, 
John D. R. opuszcza mury pa­
łacu i odbywa godzinny spacer 
po bajecznym parku. Jeśli nie, 
sędziwy m il ja rdcr  zażywa o d ­
poczynku w swem solarium, któ 

jjEr! jest ósmym cudem świata. 
Całe ze szkła, '/budowane jest 
tale, aby każdy promień słońca 
nyl wyzyskany w  pełni specja l­
ne aparaty w y tw a rza ją  p rze ­
pływ' ozonu odświeża ją weny/ 
powietrzi-, regulują te.mperatu 
rę. wv lwnrza ja  „k l im a t "  poż.ą 
dany dla organizmu stul, tnlego 
prawie  starca.

O 12-ej następuje  lunch. P o ­
tem siesla. P o  południu John 
1). R. odbywaj prze jażdżkę p >- 
wozem, odezy lu je  kursy gie łdo 
wre, w yp i ja  szklankę soku p o ­
marańczowego  i., kładze się do 
łóżka już o ósmej

Na jwyższe  bogactwo i n a j­
większe umiarkowanie .

John D R. od czasu do czp- 
su zapada na zdrowiu, co nie 
jest paradoksalne nawet przy 
jego trybie życia. A  wówczas 
prasa przy pominą publiczności 
amerykańskie j  o  istnieniu ż y ­
wego  symbolu bussinesu i Zł i 
tego Cii ica.

John I>. R., uśmiercony k ri- 
kakro ln ie  przez żadnych sensa- 
cyj repork-rów. ży je  życiem sko 
rupiaka w zło łe j  muszli, a cdv 
go napadnie, w c liwil i  czułości, 
manja rozrzutności,  podaruje 
przybyłem u doń w  odw iedźm y 
wnukc-s '  dwa. całe dwa centy

O B U W I E
wszelkiego rodzaju

gwarantowane, eleganckie m od­
ne i tanie nanęuziesz tylko 

w  pracown
Wincentego Puplałły
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ftilft JER
Jak się odbył

międzynarodowy festi­
wal filmowy w Moskwie

FILMOWY
Liljana Harvey w Europie

W  cfniflth od 20 lutego do  2-go marca odl>yl 
iię w M utkwię M iędzynarodowy Festiwal F i lm o ­
wy, k tóry byt faktyczn ie  sowieckim festiwalem 
f i lm ow ym . Z jazd  detegacyj z całego Świata byl 
dość liczny. 7. Dolsk, wy jecha ło  18 delegatów. 
Drugą skolei pod  względem l iczebności była  d e ­
legacja francu: ka. «  która przy jechała sympa­
tyczna artystka f i lm owa - dary (Story. Prócz 
tego przyjccłia li  przedstawiciele  Anglji ,  Czecfio 
dowac j i ,  W ioch ,  HM amlji ,  Narwegji ,  Ameryki 
f  hi:i, Szwecji ,  Danji.  ituniunji, Pers j i  i innych.

Na otwarciu fesliynln |rrzemawiał p. Szu 
łn ia j ik i  —  sępi Sojnzkina. Pokazy  f i lm ów  kon ' 
kursowycn odbywały się w  sali. Dom Kino W  
k lub ie  1vm ur.-nd/oiKi też wystawę sow ieckiej 
k inem atogra f  ji  budzącą ogó lne  zainteresowanie 
Filmy, demonstrowane poza konkursem, pokazy 
wane by ły  w  kinie „U dar i i ik ”  —- najw iekszem 
w  Moskwie . Skład jary  ogłoszony został do-pi, ro 
w  kilka dni po -ogłoszeniu ie.s!iva!u. W esz l i  tam, 
tniędz ' innymi, słynni reżyserze sowieccy Pu 
dow km  Eisenstein i IhTw/enko.

fnr-y to wyda ła  lmstępnjące arzeczernie:
Pierw-szą nagrodę otrzymała wytwórnia 

. L e n f i i m z a  wysoce artystyczny film „C zap *  
j e w “ . oraz za f i lm y :  ,.M*od >ść Maksy ma S i  .Cliło 
pi' , jak brzmiała moty wac.ia: „Za  utwierdzaiące 
realistyczny tył sow iorkle j  1;inemnt iara f j '  i 
zaw iera jące  ideową Itcść, życiową prawdę i pro 
d o l ę  przy wysok iego  rzędu sztuce reżyserskie j,  
grze  ak torów  i pracy ope ra to rów 11.

Drugą n..grode otrzymał f i lm „Ostatni mil 
yarder1 w reżyserii  „Tłe.n.o C la i fa .  T rzec ią  —- 
W a lt  Disney za knlo i >we groteski Tvsunkowo, 
Pozatem odznaczono listami pochwalnem, n a ­
stępujące f i lm y :  „Pensi-nnst M imoza Ifraneuski), 

L o tn icy "  i „N o w y  Guliwer '1 (sowieckie).  „Nasz 
i.nleb powszedn i11 (amerykański).  „J>ńeirt»hrnł- 
nami trzeba sic u rodzić1' (amerykański1,, „Pieśń 
rybaka.11 (chiński!. ..Piotruś (Tuiiversaj)v

Sąd konkursowy pozatem 'postanowi!  wy 
różnić aktora angielskiego (.haules Lauetlionn za 
kreac ję  w  fi,Imię ..Prywatne y.yeie Henryka VT1I‘ 
L im  . \ iva Villa.'.1'1 (poza k mkiirscm) oraz Mlo 
rly bis1'' za „utalentowaną #n. zespołu akt zrskie 
go11.

25 lutego wydano bankiet na cześć gości za 
granie/nycti w s;1,lmiaeli 11:>t■ ■ Iu ..MiTnjpcd". na 
k tórym  obecnych było nkot i óOfl os.ib. Należy 
podkreślić  wielką gości nmąść i serdt ezność. z 
którą pode iw owa na delegatów Go-und irze  sta 
fuli  się pokazać cjKo-umu M tskwę i zaznajomić 
*eli y zdobyc iem ! ustroili radzieckiego. Pod 
względem art sH-s;,iyiv fesliv.il jednak zawiódł 
dvż nnngół przysłano f i lm y sio jące slosnnkowo 

na n bk im  pą/tainie. T o  leż jdtlmy s iwiockir, de 
mondr i iwa i i f - i i i i  festiwalu j ud względem artysty 
eznyrr siaty o  w ie ! '  w y że j  od n:i(li-stanvcb f i l ­
mu v zagranicznych. Spę,-ie' ife zadziwia jacy 
pod względem techniki okazał się nbr.az r e ży ­
sera Ptaszka \nw\ G uliwer '1, .test lo wsp miii 
la-satyra, pod względem techniki niemaiącn nic 
równej-s w sztne- tilm-owej Szkoda tylko, że ze 
względu nn >.wói eharakler tendencyjny nie m o ­
gą f i lm y  sow ieck ie  ukazać się ua ekranach en- 
ropeiskich. y, Siu

0 i w i a d r 7 » n > e

P Leopold  Feygin, autor a r lykó lu  umiesz­
czonego w- poprzednim „K in  jerze F i lm o w ym 11 p. 
I. .Tajemnica powodzenia f i lm ów  rysunkowych" 
prosi o zaznaczenie, z r woboc tego, ii. artykuł 
-ostał -skrócony bez porozumien ia  ‘z autorem, co 

• .zdaniem tuiterra spaczyło sens arlykulu, 
.dpowicdzinlności ra r  nie ponoś,

Ofiara
P. 1.1-opn'lit Feygin  pr/c-znaczo należne mu 

y.k ar lskuł honorarium w kwocie  -t zJ. 20 gr. no 
rzecz budowy szkoły im. Mars/tuku Piłsudskiego.

KRONIKA FILMOWA

Jedynie  ograniczone koło dz iennikarzy w ie ­
dzia ło  o przy je źdz ie  do Londynu L it jany l la r  
i ł y  O oznaczone j godzinie wjiad! na dworzec  
pociąg, w-inzący słynna „ gw ia zd ę11. Oczekuj,  
artystkę ledwie kilkanaście'sosóh, fil. i. d yrek to ­
rzy wy tworn i  f i lm ow e j  P>. I. P. Ze stopni wagonu 
zeskakuje roześmiana młoda kobietó ruchach 
lekkich, harmonijnych. W yglądu n a jw yże j  .11/  
18 lal. L i l jana  Ilarses jest zawsze tą samą roz­
bawioną, roztańczoną mtodą kobietą. Taką, jak 
widzimy ją teraz, żegnaliśmy ją przed paru laty. 
gdy wy jeżdżała  z Berlina do Hollywoodu.

Już ja otoczono. Dwóch fo tog ra fów  nasta­
wiło  aparaty L i l jana  I lareey  jest zmęczona dlii 
gą podróżą. Jodzie d i hotelu.

— Niecli panowie  jutro przy jdą do- innie! 
Pogadam y trochę; —  rzuca piękna artystka w 
kierunku dziennikarzy.

R ozm ow  az L i l jana  toczy się nazajutrz w jej 
apartamencie hote lowym. Przyjacie lska poga ­
wędka na tematy osobiste jest wyczerpana 
Dziennikarze przystępują d i ^Oficja lnej części 
rozm ow y —  do wywiadu.

—  Grala pairi ostatnio w  f i lm ie  „G i. lumbji11

W  pobliżu swej w-illi Clark Gabie, śpieszący 
wtaśnii z rana na zdjęcia-do atelier— uległ m a łe­
mu wypadkow i.  Pękła mu opona jego  pięknego 
auta. N ie  dtugo myśląc Ciahle wyna ją ł  taksówkę, 
prze jeżdżającą właśnie  obok i pojecha ł iltflej, 
pozostawia jąc  swe aiito tymczasem na drodze 
Gdy szofi r, k tórego  -Galite pow iadom i! telefo-. 
nicznip o wypadku —  przyby ł  na miejsce by na 
prawić i zabrać ' maszynę, znalazł zamiast auta
—  rozdrapany w  okropny sposób kadłub. Oka 
*ak> się, że liczne wie lb ic ie lki  i w ie lb ic ie le  gw br  
zd-ira zabrali  „na  pamintkę" wszystko, eo b y 'o  
do ściągnięcia: poduszki, maskotki kawałk i o 
(łon, śrubki i inne ruchome części m a s y n y .  
Ftzocz ciekawa, czy t-wa asekuracyjne w  Holiy 
wioo-d przewidują w  umowach asekuracyjnych
tego rodzaju wypadki?

* *'Ji
Jedeń z najpopularnie jszych gw ia zdorów  w 

H o l lyw ood  —  W i l l iam  iPowell zainstalował w 
swęyj kuchni szereg wygodnych  foteli . W jego ka 
walerskicm mieszkaniu, zimnem ,z w ytworności, 
zbiera się ro  wieczłir spora osfib, które zazwy 
czaj siedzą i gawędzą do rana. a 'następnie uda 
ją się do kuchni, by osobiście p rzyszykować so 
bie śniadanie, ^ p rze jm y  gospodarz postanowił 
Żsc p rzy jac ie le  je go  podczas pobytu w kuchni 
rów nież muszą mieć pewno wygody.

!i! ... x
Gruba Mac W est  stanowczo zazdrości po ­

wodzenia giętkiej i e fem erycznej  Marlenie  f )*t 
riccti. P oc zą tk ow o  zakontraktowała do swego 
najb l iższego f i lmu reżysera i odk ryw cę  Marleny
—  Sternberga (w H o l lyw ood  ,złośliw i m ów il i  z te 
go  powodu, że Steinberg bierze na siebie tym 
razem „grubą odpowiedz ia lność11) obecnie po 
stanowiła wystąpić  w  nowym f i lm ie  w stroju ine 
Mi im. Czy jednak spodnie  nie będą komicznie 
wyg ląda ły  na jej „a rcykob iecp j ’1 postaci ? W sto 
iicy f i lmu krąży  już na, ten lemat szereg ftość 
ostrych żarc ików

* * *
lt iedny John Gilbert nie ma ostatnio szezę 

Sciii. D źw iękow iec '  m oeno  zachwiał je go  powo 
dzenicm, i .mówiono nawet, że jego kar je r  a jest

w Ameryce?
—  Tak. Partnerem moim byl w  tym tilm io 

p. t. „L eC s  liye tonight1 —  Tu l io  ślarminat! —  
tenor Opery Neapolitańskiei.  Reżyserem jest 
V jc tor  Schcrtźinget. I ilm , Lc-Ls ] iv e  tonight" 
jssd moim ostauim fihnean amerykańskim.

—  Czy związała się pani długim kantraktem 
z wy twórn ią  B. t. P.?

- Naraz ić  p.odjji.satam kontrakt na dwa fil 
my. W  ramach tego konlrnklu p izystępu je  je sz ­
cze w bieżącym lygodnin do gry w p ierwszym 
Fhnie p. t. . .Zaproszenie do w a L n ^ O g r o m n i e  
się cieszę, iż fi lm ten lięd, ie reżysęTowat mój 
dawny reżyser europejski —  Ryszard Ficlitierg. 
Jestem też lianlzid zadftwołjnn, że znów  j stem 
w fsurerpie.

— Proszę odw iedzić mnie w atelier -  - mówi 
I iljan Harvey  na pożegnanie.

.po ukończeniu zdjęcófw Londynie .  l. ilian 
H a r rcy  poii koniec czerwca w y jed z ie  <lo Berlina 
Jest ona bow iem  już zgóry zaangażowana przez 
wy twórn ię  „U fa " .  Partnerem jej w  p ierwszym 
fi lm ie  dla ...Ufy11 będzie  jej by ły  nu|ż —  WtWy 
Rr'lscti.

de f in itywnie  skońrzona. T y lk o  dzięki pnotj Kej' 
l iytej swej partnerki i gorącej,  jak m ówiono w 
swj m oz.asie sympatji , Grety Garlm, otrzymał 
główną rolę  w  „K ró lo w e j  K rystyn ie11. Gdy ostał 
ni fi lm Johna Gilberta p. f. „T h e  Captain tiates 
sea11 znów miał większe powodzenie, biedny 
John odrezu po prem ierze  poważnie  się rozcho 
row.oł. Podczas choroby p ielęgnowało go je go  o- 
stalnin żona —  Y irg in ia  Bruce, z którą John ro.? 
w iód! się pu zed kilku laty. W idoczn ie  W i r g i ­
nia n ie  zuchowata n iem iłego wspomnienia o 
swem małżeństwie, co  jednak nie przeszkadza, 
że stanowczo zaprzecza wszelk im pogłoskom o  
powtórciun małżeństwie ze swym l iy lym  mężom 

* *
Słynny wykonawca f i lm ów  eowdiyoskich —  

Tom  Mis, pogodził  się ze swą córką Rutb. która 
wbrew  ieeo woli wyszła zamąż przed kilku laty 
Pożyc ie  Butli z inęiem. zgodnie z p rzew idywania  
mi artysty okazało się nieszczęśliwe i  -zakończy­
ło się rozwodem Jako w ,  nagrodzenie za przeby 
te przykrości czuty ojczulek zaangażował córkę 
do głów ne j i.fp kob iece j w swvm ;0.stfltnim f i lm ie

C<* dT*eh 
w

—  W Y T W Ó R N IA  R F N -F ILM  przygotowuje  
realizację trzech filmów, w tem dwóch z Dym ­
szą.

—  W Y T W Ó R N IA  B LO K  rozpoczyna, wkrótce 
realizację filmu ze Smosarską 1 Fugeiijuszem  
Bodo. Seenarjusz oparty jest na llbrecle ope­
retki „Nltoncbc11.

—  1IEŻ. H E N R YK  SZARO wystąpić ma 
wkrótce w roli producenta, realizując dw a fil 
my

—  W Y T W Ó R N IA  FR ANCUSK A CENE-SO  
L E tL L E  zumierza przystąpić do rcalizucji filmu 
w  Polsce, .scc-narjusz opart yna powieści pol-
klcj, przygotowuje Fryderyk Jnrossy, który bę­

dzie zarazem kierownikiem artystycznym, FJIm 
będzie w całości nnkręcony w  Polsce, w  dwóeli 
wersjach: polskiej i francuskiej.

—  M H o llyw ood  w  ostatnich czasach p rze ­
jaw ia  się w f i lm ie  tendencją <]tf zreduktrwamo 
•w miarę możności elementu sławnego. Ki.nemalo 
grat ja, k lói i po przewi ercie dżw iękuw ym stałą 
się- poniekąd sf-itmowanym L'k1 jm?i. wykazu je  
cibeenie reakcję w  kierunku li lmu niemego. I) ją 
lagi, k tóre przedtem składały się zw yk le  z KL— 
ńO zdań. redukują się obecnie eto 8— 1 0 . W iększa 
uwagą iwracana jcsl natomiast na jakość dja- 
lo-gów które są teraz redagowane przez liter*, 
tów.

—  W  sal! „Goniedic Franęa lse“ , w obecno­
ści Prezydenta Republiki Le lm ina  wyświet lano 
po raz p ierwszy od-czasu istnienia tego  teatru 
dwie jettii laktr.wki Moliera, nagrane przez a r ty ­
stów państwowych teatrów. Oba klasyczne f i lm y  
byty poprosili  swilmowanenii przedstawieniem, 
'eatraliicimi W artą  za 7nc.czyć, że f i !m v  te moga 
być w..-.wiet.lanę imtilirzp.ie na obszarze ealej 
F rano ii iz w y ją tk  m n ‘Paryża  i okolicy.

Brygida Heim, którą niedawnn o w a cy ,  
nie ga fcB  Kraków, bawitą w  Polsce ty lko  jeden 
dzień. P o  powroc ie  do iBerlina przestąpiła na 
yehmiast 00  zdjęć atelier-owycti filmu p. t. „Ule 

ulny inatżonc-k".

— 26 1 i te «n  odbył się w  kościele P P  Kanoui 
czek w  V.’ nvszawle ślub k ró low e !  ekranu połskłe 
go Jadwigi Siiinsar.sktoj 7. p. inż. Zygmuntem -Pro 
tassc-wiczem. Małżonek n. 'Smosarskiej jest erti- 
dar,7o-nv pięknym barytonem Gtos ksztaleil w 
konserwatorjmn medi-olańskiein Na specjalno 
zaproszenie brat ądziat p. Protassewicz l it-go 
marca w  feslivaln, organizowanym ku czci MaT 
szalka Piłsudskiego ^  kinie ..Colosscum".

—  W e  F rancj i  słynny reżyser rosyjski— Tur  
żeński nakręca obecnie f i lm p I. „O czy  czarne1' 
W  rolach głównych występują H a f t y  Raur i 
młoda gwiaząta francuska -  Simon Simon

—  Od szeregu miesięcy praetye  już Ghariie  
Uliajdin nad n ow ym  f ilmom. P i.niewicż defin, 
tywna nazwa tego fi lnin n ic  jest jeszcze usta 
Inna, nazyw a go  Chaplin H mezasem „P rodu kc  ja 
N .V, a lbowiem iest to piaty fi lm. r'.alizow.an; 
przez n iego  dla f irm y „Unite-ds Artrsis *. Treścią 
je go  jest walka z uprzemysłowieniem. Chaplin 
gra rolę trampa (włóczęgi| P ierwszym  wyczs 
nem irampa —  Chanirna iest bunt przoeiwki.  
ruchowi ulicznemu, regulowanemu świattem. 
Następnie zatrzymuje  (ramp maszynę fabryczna 
Rezirftat. —  więz ien ie  W celi w iez iennej tramp 
— ma.s/ynolnirca żmudnie  prawdziwe wytchnie 
ttjanie. Czuie sie w cćti tak <1 Itrze, iak niads 
w  życiu W szys tko  kończy się z chwilą opos/ 
c.zenia m u rów  więziennych. F i lm  jest niemy, 
posiwla tv )ko ihistracię  muzyczna. Pod o lm o  
t hanlin iitż 1 iykakr i ln ie  przekręcił  go na now o  
jest bow iem  rzadko zadowolony odraził  ze wr-j 
pracy.

—  IV  t i ig l j i  nakręcony będzie słynny utwór 
Tołsto ja , .Zywv trup "  przez reżysera Berttio id a 
\ ie rtr fa .  iRnlę gtćiwną odtworzy Gonrad Yeidt 
„Żywy trup11 by ł  już raz. s f ihnowain  w N i cm 
czecti j  szeze jako iiśtiri niemy. Główna rolę 
gral svtcdy słynny reżyser sowiecki — Pudów 
kin, baw iący  wówczas w Berl inie, reżyserował

' zaś —  Oze-p.

Kina i FHmy
„M A I.O M  A N A  ZA S ŁO N A * (K in o  O s in o ) .

..Malowana zaslóMa11 nie należy do nnjbnr- 
dzśy.j udan. szlag ierów wy twórn i  '1 tro11. W inę 
ponosi tu wy łączn ie  dośt banalny, raczej tea t­
ralnie niż f i lm ow o  potraktowany scenarjusz 
Młoda dziewczyna, żądna wrażeń t nudząca się 
w n iec iekawym donnt o jca— naukowca, wychc  
dzi zamąż bez mitości za m łodego lekarza, przy 
jacie la i ucznia ojca. Lekarz  w yw oz i  :nt idą, żonę 
do Chin. gdzie stale .zamieszku je. A le  pom im o te­
go, że gorąco kocha ż m ę j  zaniedbuje ją. poświę 
cając się ca łkowic ie  sw e j  pracy I .staje się to. 
co by ło  nieuniknione Mlodn, piękna kobieta 
daje  się porwać  uczuciu do innego, żonatego 
Jednak przekonuje-się svkrótce, że -kochanek mc 
kocha ją prawdziw ie .  Następuje okres rozczaro 
waiiin i osanmtnienilę podczas którego n iewier

#ną żona dop iero  uświadamia sobie, ż-e kocha 
w łaściw ie męża. Happy-end nie daje, naturalnie, 
1111 siebie dtugo czekać. Fabuła, jak w idzimy, 
just w ięce j  niż przeciętna. A le  n ieprzeciętna jcsl 
zat-o Grela Garbo. Chociaż wygląda w  tym fil 
mic w y ją tk o w o  źle, i . jest niefortunnie ubrana—  
ji-dnak je j  ciekawa, w ibru jąca witą uczucia i 
mieniąca sić setkami najbardzie j  subtelnych 
półtonów i niuansów -  islsta artys lyrzna wy­
pełnia btalią treść fi lmu, zmusza w idza do c iąg­
łej, skupinot-j uwagi. T en  fi lm —  to tytko i w y ­
łącznic —  Garbo.

iRychard Boleslawski, p ierwszorzędny reżyser 
amerykański, k tórego świetną pracę mitdiśmy 
idoraz sposobność podziw iać  ( „L u d i ie  w b ie l i1 
„U c iek in ie rzy " )  n ie  w\ kazął w „M a low ane j  za 
ston it"  w iększe j inwencji i -oryginalniejszego 
podejścia do tcina'n. Jak zresztą we  wszystkich 
dotychczasowy cli obrazach tego reżysera —  dja 
logi f ilmu są s lanowczo zbyt długie, p>s.adaj:ę 
wybitne piętno teatralne. Drugą wadą f i lmu - 
jcsl zbytnie przeciąganie poszczególnych scen, 
zwłaszcza w  pierwszej części obrazu. A, SM.

Ploteczki z Hollywood

W »srh  wdówka

l hibieńcy publiczności —  Jcancttc M a c  D o­
nald oraz Maurice Chevolier w  nowym sukcesie 
wytwórn i Metro  Goldwyn „W eso ła  wdówka.11, 
w/g o p m d k i  Franciszka Leharn.
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Sytuacja na rynku drzewnym
Zastój w handlu i przemyśle drzew­

nym, (który nastąpił w  lipcu roku ubie­
głego został częściowo przełamany 
Obecnie widać wyraźne ożywienie we 
wszystkich gałęziach drzew-nictwa.

Eksporterzy papierówki, którzy w 
drugiej połowie 1934 r. przeżywali okres 
ciężkiego kryzysu spowodu zanikinęcia 
pojemnego rynku niemieckiego i zamro­
żenia tam ogromnych kapitałów przy 
stąpiły znowu do robienia zakupów. Za­
mrożone kapitały za papierówkę zostały 
w międzyczasie prawie w  zupełności w y­
cofane. Przemysł celuloidowy niemiecki 
został bowiem bez surowca i miano re- 
sirykcyj dewizowych, otrzymał on przy 
dział dewiz na pokrycie zaległości i na 
oiKup nowego surowca.

Spłata zamrożonych kapitałów przy­
czyniła się do zasilenia rynku tutejsze­
go w  kilkaset tysięcy zł i ożywienie ca­
łego tutejszeeo rynku drzewnego.

Spadek cen który nastąpił spowodu  
tego okresowego zastoju nie został jed­
nak wyrównany. Fabrykanci p°prostu  
wyzyskali tę ciężką sytuację, spowodo­
waną trudnościami wywozowemi i zni 
żyli cenę papierówki. Mimo silnego opo 
ru ze strony właścicieli lasów którzy po 
tej zniżone j cenie nie dokonywali prawie 
żadnych eksploatacyj, ceny zostały zni­
żone od I d —-15 proc. w  stosunku do ro­
ku ubiegłego. Przy ostatnich tranzak 
cjach eksportowych koncern niemiecki 
„Feidimuhle44 płacił za m3 napierowki 
8.75 11. m. loco fabryka Królewiec, kra­
jow e  fabryki zaś we W rocławku płacą 
17 zł. l«co  fabryka. Przy tej cenie nie 
opłacało się dokonywać nowych eksploa­
tacyj 1 wszelkie tranzakcje były 'z a ­
wierane przeważnie zaoasami zeszio- 
rocznemi

Należ)- się spodziewać, że obecnie po 
wyczerpaniu tych zapasów ceny prawdo  
podobnie pójdą w  górę, zniżka nie jest 
bowiem wynikiem pogorszenia się sytua 
eji narynku papierniczym, nastąpiła ona 
łityłko dzięki silnej organizacji karte’/i 
papierniczego, który korzystając ze sztu 
Mnie wy tworzonego zastoju wymusił dla 
siebie dogodniejsze warunki.

O ile jednak odbiorcy zagraniczni 
ograniczyli się tylko do zniżki ceny, to 
fabryki krajowe szykanują dostawców  
1 robią im wielkie trudności przy odbio- 
rae. Są znane wypadlki. że fabrykanci ro 
bili do&lawcom 25— 30 proc. braku. A 
sami dostawcy ładując papierówkę do 
fabryk zagranicznych nie mają prawie 
braku, krajowe zawsze wynajdują  
,coś4" żeby robić potrącenie. Jest rzeczą

pewną, że dostawcy nie ładują papierów 
ki z tak wielką ilością braków-, gdyż to­
war sprzedają loco fabryka, a przewóz 
kosztuje 40 proc. wartości tego drzewa. 
Fabrykanci, którzy są w zmow-ie kartę- 
low-ej mogą sobie na to wszystko pozw-o 
Uć, gdyż czują się jedynymi panami na 
rynku. Są tu znane wypadki, że fabryki 
zagroziły dostawco-n, że o ile za targ skie 
rują na drogę sądową wtedy dany do­
stawca zostanie wciągnięty na czarną 
lis tę jako „niesolidny11 —  i wtedy żadna 
fabryka więcej nie zawrze z nim żadnych 
uimów. Naturalnie, że dostawca mając 
alternatywę Figurowania na „czarnej liś 
cie‘- —  wolał ten zatarg za wszelką cenę 
ł ,Ł.widcwać.

•Kartel papierówki korzysta więc w  
stuprocentach ze swej siły kartelowej. 
Obniża cenę surowca do minimum wte­
dy gdy cena gotowego wyrobu utrzymu­
je się p law ie  na tym samym poziomie. 
W  przeciągu ostatnich kilku łat papie­
rówka zniżkowała z 35 zł. za ni3 na 16 i l  
50 gr. — 17, a cena papieru została pra­
wie na tym samym pozi«inie. Kartel bije 
więc rolnictwo podwójnie. Z jednej stro 
ny wyciąga bardzo wysokie ceny za 
swoje wyroby golowe, z drugiej zmniej­
sza cenę surow-ca do minimum. Zniżka 
ceny surowca odbiła się ujemnie nietyl 
ko na niekorzyść właścicieli lasów-, ait 
I ogółu rolnictwa Wileńszczyzny —  m a­
łorolni z tut. terenów stanowią gros lud 
ności wh js-kiej Wileńszczyzny zawsze 
zostają zatrudnieni przy eksploatacji, 
zwózce i wyrobie papierówki —  w  tym 
roku zatrudnienie było minimalne i ce 
ny robocizny b. niskie. Wartoby było z 
tym kartelem się załatwić tak jak z k ar­
telem karbidowym  i wtedy napewno na 
stąpi pewne ożywienie całokształtu go­
spodarki Wileńszczyzny. Papierówka 
jest bowiem najliczniejszem \ najpoważ 
niejszem bogactwem naturalnem Wileń  
szczyzny. Obecnie jednak bogactwo to 
jest źródłem dochodu dla grupy przemy 
słdwców papierniczych.

Tartaki tutejsze, które do końca lute­
go był) unieruchomione przystąpiły do 
pracy. Przecierają oni surowiec tartacz 
ny i szykują materjały na najbliższy se 
zon budowlany. W idoki są niezbyt po­
myślne, na składach znajduje się dużo 
zapasów- zeszłorocznych i jak dotychczas 
uie przewiduje się zbyt intensywnego ru 
chu budowlanego, gdyż kredyty przy­
dzielone przez Bank Gospodarstwa K ra­
jowego dla Wileńszczyzny są w stosun 
ku do innych dzielnic nieduże.

Mrmo ogólnego zastoju na rynku tai

HALINA KOROLCOWNA 18

la Miej Me
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Bagdau jest czemś w ■•odzaju wygód 

ttego hotelu na pustyni. Co jest europej­
skie, jak pontonowe brydże, sklepy, ho­
tele i asfalty, —  jest bardzo, wygodne 
i bardzo brzydkie.

To  co jest arabskie można podzielić 
na architekturę glinianej wioski, przy 
czem meczety już są pod dużym wpły 
wem przepychu mozajki perskie i. —  to 
nie przedstawia wartości zabytkowej, 
ani specjalnie estetycznej. I to, co jest* 
dane od Boga, a to jest piękne

Piękny jest płowy leniwy Tygrys > 
okrągłe guffy, plecione z Liści palm o­
wych przepojonych smolą. Piekne są la 
sy palm owe w okół całego miasta Pięk 
ne są dnie i noce, gdy księżyc na niebie 
wygląda, jak miseczka.

Charakter miastu nadaje tłum Bedu 
mów, ryk gramofonów. Kawiarnie z mai 
gilam : i arabany —  parokonne doroż 
ki Wtbarwnej uprzęży, jedyny isposób po 
ruszania się w ciągu dnia.

W  nocy na ulicach rucn cichnie, a 
chodniki zamieniają się w  hotele bez­
domnych. Znam kraj, gdzie jest gorzej, 
bo noce są chłodne i nędzarze, lub leniu 
chy śpią w  dzień na chodniku i na skra 
ju  jezdni.

cicy ceny surow-ea się utrzymują prawie 
ua tym samym poziomie, gdyż Dyrekcja 
Lasów Państwowych trzyma się sztyw­
nych cen. Ceny te wynoszą obecnie 1-3—  
20  zł. za m 3 surow-ca tartacznego I o c j  

woda tartak. Surowiec z lasów- prywat­
nych jest tańszy gdyż jest gorszego ga 
tuniku niż lareica z lasów państwow-ych. 
Cena b-h Kształtuje się od 14— 16 zł. m3.

Tartaki prowincjonalne, pracujące 
przeważnie na eksport, zmniejszyły swą 
produkcję spowodu złej konjunktury na 
fymkach eksportowych. Pojemny rynek 
francuski został zupełnie prawie zakor­
kowany. Ceny na tym rynku kształtują 
się na tak niskim poziomie, że nie ma ża 
cinej kalkulacji dla forsowania eksportu.

W ielkie nadzieje przywiązują tutejsi 
ekspor terzy do rynku angielskiego, który 
wykazuje duże za<tn1 eresow-anie dla tai 
oicy wileńskiej Drewno nasze z marką 
„W ilno14 zaaprobowane przez tutejszą 
l/bę Przemysłowo-Handlową cieszy się 
w Anglji duż.em uznaniem. Ostatnio po w 
stała w W iln ie specjalna spółka ekspor­
towa — w  skład której w-chodzą poważ  
ne tutejsze firmy eksportowe —  ctlem  
te j spólai jest eksport tarcicy do Anglji

Już obecnie doszły do skutku niektó­
re transakcje eksportowe do Anglji po 
cenie stosunkowo nie o wiele odbiegają­
cej od cen zeszłorocznych

Eksporterzy drew-na liściastego pra 
cują w roiku bieżącym słabiej niż w  ubie­
głym, jednak obecnie w- związku z okre - 
sem pełnego sezonu eksport idzie pełną 
parą. Przeważnie ładują osikę do Gdan-

Giełda zbożowo -towarowa 
i laiarska w Wilnie

z dni- £1 marca 19SS Ł
Ceny za towar żredniej h iad low e} jtk o k i ,  pa-- 
rytet W ilno, ziem iopłody —  w  ładunkach wa 
tonowych, mąka i otięby —  w  mniej 11. i lo ic . 

w  złotych za I i 100 , f )
Z y t o  ! atandart 7C0  %j\ — __

'I w 6 *0  . 12.— 13 .—
Paienica 1 M i . 18 50 19.—

II m  . 17.50 18 . -
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li 625  , . 12.50 13 50
O w i e a 1 490 . 1 3.25 14. -

11 470 12.45 13 .—
Gryka I 03C .. 16. - - 17.—

9 6 0 0  .. 15 0 0 15 7 5
Mąka pazeane jatwnefe 1— C 3 0 .— 3 1 . —

9 m !S~E 2 6  50 77 .06
9 t» 11— C 23 0 0 23 .5*i
«* w J t- -A 18.00 18 5 0
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* * do 6 5 % 59.— :o.—
% W iltk o y i 15.— 15.50
-*» m razowa D .— 15 SC
* *» do 8 2 %  |typ  wojak ,) 17  50 18.—

Otręby żytnie p iren. t ia r t lin . 7.10 6  —
„  przenne m iałkie p rien . at i0 . ~ I0 . »

W n ji®  lniane b. 9 0 %  i co at. » ( e d . 45, - 48. -
Len  ezeaany H orodzie] baaia 1

ak. 303 .10 2100 .—  2 f 40 .—
Kądziel Horodi b. lak. 216,50 15t a —  2580 .—
Terganiee gat. 1/11 — 80/20 1070.—  m a —

Len atenńeryzowanyi
Klepany W o ło iyn  baaia 1 1620.—  *6 6 0 —

M ior- »k. 
Traby 
Mi ro d iit i

216-50 1-450—  1490- 

(800.—  1840.-

ska —  dla syndykatu szwedzkiego, cze 
ehosłowackiego i Amstrji, brzozę dó Rygi 
dla dalszego reeksportu. Na Dziśnie i je j  
dopły wach znajdują się obecnie duże 
ilości brzozy i świerka, które zostaną 

chwilą gdy woda 
Sosu

spławione do Rygi i 
przybierze.

Walny most dla Danii

N ow y most d ługości 1175 m eirów , z logo 875 m  nad woda, łączący p ó łw ysep  Jutlandzki z wyspa 
F iinen  w P a n ji. iPrace nad budow ą trwały 5 lat. M ost ten po próbach, oddany zosta ł do użytku. 

MHtakl   ' i

Temu, kto pojedzie <lo Bagdadu, ra 
dzę zamieszkać w hotelu Maude. Bo ho 
teł jest pierwszorzędny, a na tarasie nad 
Tygrysem są huśtawki. A  czy jest coś 
przyjemniejszego, jak w  cichy w-ieczór 
kołysać się powoli patrząc w gwiazdy- i 
księżyc, odbite w śpiącej wodzie.

Bagdad jest prawie tak gościnny, jak 
pustynia. Ale nie warto nopasać zbyt 
długo, bo święty znak daktyla jest zło 
śliwy i umieszcza się na europejskich 
nosach.

Jak plotki mówią, pewna Angielka 
mieszkała w Bagdadzie zbyt długo 1 wy­
wiozła na czuibKu dużego nosa duży 
znak daktyla.

Zapomniałam opowiedzieć, jak na 
pustyni zawiera się znajomości.

W  Iladyte.na terenu Oil Company 
A. I C. m ój chłopiec bierze benzynę, a 
ja się rozglądam.

W idzę dużo ‘ludzi, Bedumi, robotni 
cy. Praca wre. Nagle z pod biudnego  
kasku, z pod resoru camion-olbrzyma 
uderza mnie nieprawdopodobnie słowian 
ski błękit oczu. Zagaduję po  francusku. 
Z miłym salonowym uśmiechem odpo­
wiada mi, brudny robotnik.

Tak pod wozem poznałam p. Borysa 
NiKolskiego. Śliczny chłopiec. Powiecie, 
że wszyscy chłopcy spotykani przezem- 
nie są śliczui. Sans glaguc. mam takie 
psie szczęście, nie wyłączając mego chło 
pca który też jest śliczny. Prawda, pa 
ni W iero? —  A  pan Bazyli pewnie doda. 
że jestem bardzo miła panna i może na 
wet powie że jestem śliczna, alr to nie

będzie prawda. tylko szarmancki kom 
piement.

.a więc śliczny chłopiec miał być 
lotnikiem — nic skończył szkoły —  woj 
na wybuchła, —  potem był Wrangiel, 
a potem emigracja, —  dziś jest mecham  
kiem w Company.

Polecam jako miejsce cam pingowe wą 
wóz pod mastera za wsią. Tam  przepły­
wa ciepłe, słone źródło. Grzana woda z 
otwartego kranu spływa wprost do wan 
ny. Brak dachu w łazience dzięki suche­
mu klimatowi, nie szkodzi na zdrowie.

Wyjeżdżając z wąwozu nie radzi się 
szarżować wprost na stok, bo maszyna 
spada, co dla kierowcy może jest emo­
cjonująco przyjemnie, jak skok na nar 
tach, ale rób; zbyt silne wrażenie na w i­
dzach i dla maszyny może być sz.kodlf 
we.

Wieczorem wydajemy proszony o- 
biad w  namiocie. Przychodzi gość, już 
nie mechanik, a elegancki pan Borys 
Nikolski. Drugj zaproszony gość pan 
Wertyński (chociaż Wertyński, ale nie 
śpiewaj gdzieś się zapodział. A zjawiają  
się dwa cienie rzymskim zwyczajem, ró 
wnież emigranci, ale z ludu Jeden z 
nich jest mechanikiem, drugi szoferem.

Siedzimy po arabsku. Pijemy herba 
tę z marmoladą z pomarańcz. Słuchom 
opowiadań cieni

Mechanik prowadzi skromne życie w 
Hadyte. Ma gramofon, rosyjskie płyty i 
babę Kurdyjkę, która mu robi sceny za 
zdrości. C‘esl tout.

-A teraz zaczyna kolorowe historji

szofer —  kozak doński. Jak to służył w 
Legji Cudzoziemskiej w Syrji, jak miai" 
z „w ładzą14 zatarg o dziewkę, jak zde- 
ze rtował. Był znów w Rosji, nie podoba 
ło się, wrócił do Iraq4u.

Tu kupił dw ie baby Kurdyjki, trzy 
ma je w haremie i teraz m a zamiar ku  
pić trzecią, bo  mu dwóch za mało. W o  
góle uważa, że system arabski czterech 
żon jest raczej —  przyjemny i godny 
naśladowania

Obaj, chociaż mechanik jest m ono- 
gamistą i swoją babę rozpuścił, nama­
wiają Borysa, aby poszedł w ich ślady* 
bo z babą zawsze raźniej.

A ten patrzy na mnie swemi strasz 
nie niebiieskiemi oczami, ootrząsa pło­
w ą czupryną —  , wiem, że tego nigdy 
nie zrobi. Te burżujskie przesady zaw­
sze sie mszczą —  co, nie mam racji?

A na pustyni ina „bezludnej w y s p i e "  

dogania nas auto. Z wozu z butelką poi 
teru w ręku wyskakuje pan Goldman 
z Palestyny. Oblewamy radosne spotka 
nic angićlskiem piwem, przyjaźń zawar 
ta.

Pan Goldman sprzedaje na pustyni 
frigidaire‘y i jedzie też do Bagdadu 
Gnamy razem.

W  Bagdadzie widujemy- się coclzien 
Gości nas i podi jonuje, jak starych przy 
jaciół Świat jest mały, nawet w Bagda 
dzie można spotkać pana Warszawskie 
go. który tu się czuje jak 11 siebie w  dc  
mni

(Dok nast.)
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Zatargi w wiletiskm 
świetle pracy w 1934 r.

Zostały ju ż iijodłumwwame za ta ili,  jak ie  w , 
iukhy  m ięazy  robotn ikam i a pracodawcam i w  róż 
n yc ii zakładach w ileńskich w  1934 r.

T tze(icw szjo ltk icm  uderza znaczny wzrost 
»\ch zatargów  w  porów naniu  do la l poprzednich, 
■podczas, k iedy  w  1933 r. obe jm ow a ły  one 408 
zakłady, zatrudniające 2.24 > robotn ików , w roku 
uli. inspek tora t pracy ingęra lm rt w kon )U ktach , 
pow stałych w 1684 zakładach o liczn ie  14.046 r o - 
botn ików , czy li i c  wzrost w yniósł 1057zakladów 
i 11801 robotn ików

N iem al wszystkie zalaTgi pow staw ały na Mc 
«kon om iczn en i, n iew ielka  ty lko isfosunkowo ilość 
z  innych p ow odów , jak  « p ,  n iep rgy ftc ie  spowro 
Jem do  p racy  zw oln ionych  robotnikom i t p N a j 
< /ę-S 1 szyin m otyw em  zatargał była  \wilka o prze- 
■drzeganie 8 godzinnego dn ia .pracy Skolefi nastę 
puje kw.estja w ysokości płac i 'p raw a zawarcia 
um owy zb iorow ej. i

\\ w iększość w ypadków  zatargi k oń czy ły  się 
połubow n ie obie strony szły ta kom prom is. Z 
łg o ln c j liczby zatargów  68 zakończyło  się ugodo 
wo, 27 p rzybra ło  charakter s tra jków , skutkiem  
czego rob o tn icy  s tra cili 43.4o3 (\niówek  w  rzad 
kich tylko w ypadkach zapłaconych przez pra-co^ 
dawców- po zakończeniu stra jk i iw roku 193,i i 
■strajków i 23.444 straconycli d n iów ek ).

P ow yższe  dane dotyczą za targów  zb iorowych . 
Niezależnie od  tego m iały m iejsce zatargi in d y ­
w id ua lne : w 127 o,upadkach, z których 3 u.noTzo 
n.> 8 zakończyły  sic polubownie, reszta n ic d o ­
prow adziła  do' jak ie jbądź ugody >i często oparła
-się o sądy pracy. . . .

Pw zg lęd m a ją c  poszczególne branże, najw ięce; 
zatargów  zanotow ano w p rz e m y je  odzięznwyiu  
ł ga, "o te ry jn y m , m ia ły  m iejsce on< w  7><) zakła 
dach zatrudniających 5008 robotn ików  — 13 za­
ta rgów , 8 s tra jków  24271 straconych dniowe*.. 
D a le j idą: p rzem ysł burtowi lany 261 iprz.edsię 
h iorstw  2529 robotn ików , 19 zatargów, 3 stra.,

  12.922 dn iów ek : w  dziedzin ie  handlu kre-
dytu  i ubezpieczeń —  760 zak ładów . 1500 robein  
k ow  1 zatarg, zakończony polubow nie : przemysł 
„ io ż ’vw-czv -  488 zak ładów . 1452 robotn ików ,
14 zatargów . 3 stra jk i 7237 straconytn  dniówek. 

Na m rrgines ie  za targów  na leży  zaznaczyć, te  
w roku  uli zostało zaw artych K> um ów  -b.oro- 
suych m iędzy pracodawcam i, a pracownikam i, 
obe 'rmi iącvcl. 5296 rofootrat óv.

Rozkład jazdy autobusów
WILNO —  LIDA

Odjazd z W ilna 9 ta rano 
.  2 30  p p .

List do Redakcji
Szanowny Panie Redaktorze!

K R O
D sU : Katarzyny M  , Bogusława  

(■tret Katarzyny Kroi- Srw .

W m WÓJ słaftca —  godz. j  m. 22

Z s e k M  ałoAca —  | § łt i  5 m. 32

8 * » » t r z ' ’ snla Zakładu Mataoralagjł U. S 9,
w Wl.au z on1 a 21/W — 1935 r*K«.

Ciśnien ie "64 
Tem peratu ra  średnia - f  3 
T em peratu ra  n a jw yższa  -t- 5
Tem peratura najn iższa ....1
Opad 2,7 
W .a lr  zachodni 
Tendencja  zw yżkow a 
U w ag i: poctim urno.

—  Przepowiednia pogody według 1*. I M.t
Po  chm urnym  i m iejscam i m glistym  ranku w cią 
gu dnia dość pogodnie.

Tem peratura bez w iększych  zm ian.
Ijm iarkow ane w ia try  z k ierunków  zach od­

nich

18-letnl pastuch 
zabił pracodawcę

W ozora j na ław ie  oskarżonych  Sądu O krcgo 
w e g „  w- W iln ie  zasiadł 18-letni pastuch Anton i 
Szi rłat, oskarżony o  zam ordow an ie  sw ego  ch le­
b od aw cy . An ton iego Poczobuta, w łaścicie la  fo l 
w arku  1 osolcz M aia w  gnan ie soleczn ick ie j.

Szerłat prac rw a ł u Poczobu ta  w charakterze 
pastucha. P ew nego  dnia w  październ iku  1934 r. 
w  fo lw ark u  p rzenoszono ży to  do spichrza. Po- 
ozoln it zaw ow a ł pastucha i kaza ł mu nosić w erk i 
W  odpow iedzi na t.ł chłopak ośw iadczył, że w 
m yśl um ow y zobow iąizal s ię  ty lko  i w y łączn ie  
paść b yd ło  i że  .nosić ży ła  n ic  będzie.

P r  up ływ ie  kilkunastu m inut robotn icy po 
s łysze li głuche uderzen ie i szam otanie się za 
st xtołą. Jeden z n ich pow ied zia ł:

—  O pan b ije  Anton iego.
'N iek tó rzy  poiwegli na m ie jsce  wyDadku i 

zna leź li leżącego  na ziem i Poczobuta. M iał g ło ­
w ę  rozb itą  korom b rzozow ym . P o  up ływ ie  go- 
-dżiny pob ity  zm arł.

Szerłat zb ieg ł do 'lasu lecz w k ró tce  zostat 
u joty Do w in y  p rzyzn a ł się. zaznacza jąc, że 
d z ia ła ł w  obron ie  k on ieczn ej bo Poozobut rzu ­
c ił w  n iego  grabiam i a potem  pob ił koleni

Przed  Sądem chłopak p rzyzn a ! się do w iny, 
oąd  skazał co  na tr z y  lata w ięzien ia  Obronę 
w n os ił adw okat Sopoćko.

P rzed  rrzp raw ą  w  im ieniu w d o w y  po ś. p. 
Poczoibucic H eleny Poczobu tow cj, adwokat M ii 
ze  posiada 130 dziesięcin  ziem i i d o ira ga f się 
■d Szerłata ren ty  d ożyw otn ie j dla czw orga  dzieci 
w d o w y  w  sumie 2040 złotych  roczn ic P ow ód  

orzec* sta w ił zaśw iadczen ie gm iny so łeczn ick ie j 
że  posiada 180 dziesięcin  ziem i, i dm oaga ł się 
■od Sadu nrzyznan ia  p raw  ubogich. Sąd prośbę 
tę odd a lił P on iew aż stw ierdzono następnie, że 
Szeriat, pos iada jący  2 i p ó ł ha ziUnri, n ie  jest 
.pełnoletni i n ie  m oże  do czasu ustalenia kura 
■ort. rozporządzać  swoim  ..m ajątk iem ”  —  po 
w od ztw o  c yw iln e  ■■ostało oddalone. fw l

Nieszczęśliwy wypadek
D nia 17 h m. w  fo lw . S zlopów ka gm sło 

b od zk ie j (pow . b rasław ski) w  czasie czerpania 
w o d y  w rzece  D ru jee u top ił się Bieluń W łndys 

ław, ut. w r. 1914. m-c tegoż fo lw arku . Ustało 

no, że  denat c ierp ia ł na epilepsję , i w czasie 

•czerpania w ody dostał ataku i w pad ł do rzeki.

P o  u p ływ ie  kilkunastu m inut wydob- to zw ło  
k i z rzek i.

fli

MIEJSKA
—  W A L K A  Z Ż E B R A C TW E M . W  ciągu lu 

tego wsunięto z W iln a  58 żebraków  i w łóczęgów  
i w- p ierw szej p o łow ic  m arca 17 żebraków . Pom i 
ino to niem a dnia, by skilepy nie zanotow ał) 
p rzvnajurn iej kilku żebrzących.

—  W Y D Z IA Ł  O P IE K I SPO ŁE C ZN E .! NO TU  
JE W Z R O S T  P E T E N T Ó W , zw racających  się de  
magistratu z prośbą o zapom ogi i pracę Dzień 
nic w p ływ a oko ło  100 le go  rodzaju  podań.

—  G R YPA . W  W iln ie  ponownie notują wzrost 
zasłabnięć na grypę.

Jak ob licza ją , choru je obecnie około  300 o- 
BÓb. Nasilen ie się grypy .tłumaczyć należy zmień 
no.ścią pogody, skutkiem  czego łatw o o zaziębię 
nie się.

ZEBRANIA i o m . m  V
—  P O W S Z E C H N E  W Y K Ł A D Y  U N IW Ł R S Y  

T E C K IE . Dziś w  piątek dnia 22 m arca 1935 roku 
odbędizie się w  sali H I Uniwersytetu (ul. S-to Jań 
ska) odczyt p rof. J. Dembowiskiego p. t. „Śm ierć 
i n ieśm iertelność b io log iczn a ' 1 7. cyk lu  „Z d row ie  
i rh oroba ". Początek  o godz. 19. W stęp  20 groszy 
M łodzież p łaci 10 gir. Szatnia n ie  obow iązu je.

—  Z E B R A N IE  D A W N Y C H  ZR ZE S ZE Ń  K O ­
B IE CYC H . W szystk ie  członk in ie byłych  orgaui- 
zacy j kobiecych j. t. „R ów nou praw n ien ie  kob ie t1' 
(przed w o j ennychy*. Pat ljo tye zn y  Zw iązek  P o lek '1 
(okupacja n iem iecka) proszone są o  przybycie na 
zebranie dn. 24 marca b. r, w  n iedzielę o  godz 
12, zauł. L iterack i 11 m. 17.

—  K LU B  W ŁO C ZĘ G O U  . W  piątek dnia 22 
b. m. w  lokalu p rzy  ul. P rze jazd  .2  odbędzie się 
179 zebranie Kiuibu W łóczęgów . Początek  o godz 
19.30. Na porządku dziennym  spraw y wew nętrz 
ne klubu Obecność wszystkich członków  oraz 
kandydatów  konieczna.

—  P O S IE D Z E N IE  K O M IT E TU  RUDOM  1 
S Z K O Ł Y  IM  M A R S Z A Ł K A  P IŁS U D S K IE G O  
P rzew odniczący kom itetu budow y szkoły  im 
M arszałka Piłsudskiego, p rezyden t m iasta dr 
W ik to r M aleszewski, zw o ła ł na dzień 22 h. m, o 
gr-dz 18 posiedzenie tegoż kom itetu  w  sali po 
siedzeń zarządu m iejsk iego m. W ilna, Dom ini 
kańska 2. Na posiedzeniu łem  om ów iona zosla 
n ie  kw eslja  zorgan izow an ia  propagandy na rzec? 
budowy szkoły oraz zagadnienia finansów "

R0 2 NE.
— ROM. O B Y M . O BCH O D U IM IE N IN  MAR  

SZALK A  J. P IŁSU D SK IE G O  podaje do wiadomo 
Scł, że w  okład KonWetu obywatelskiego wcho  
dza- pp noseł A LF R E D  B lR K E N M  AYER, kler. 
Sekretariatu W o j. RBW R., inż. J. ŁASTO M rSKI 
■— prcrze.s Rady Grodzkiej BltWiR. w  W iln ie  i 
3. E  generalny stiperlnlendent M. JASTB7EB  
SKI.

—  P O D Z IĘ K O W A N IU . Zarząd Patronatu  W E  
iennego skfłaula serdeczne podz.iękowanie p. Z o fji 

P le jew ak ie j, pT Janow i Budzyńskiemu, p. Tadeu 
szow i Su,rowowi, p. Stanisławow i Mala1yńskie mu, 
p. F e liksow i Z jaw n y i p. Chonesowi za łaskawy 
Uęjzuił w  uc7cz( niu dnia Im ien in  Marszałka Jó­
zefa P iłsudskiego, które sie odbyło  w  w ięzien iu  
na Łukiszkach dnia 20 marca r. b.

Pogryziony orzez niedźwiedzia
W czoraj został dostarczony oo  szpitala Sw 

lokóba z Łldy 9-letni Jan Kozakiewieź, mocno 
pogryziony przez niediwieazta.

Juk się okazuje, dziecko przedostało się nu 
dziedziniec kosza., gdzie znajduje się miody 
oiedzwladek. wyehowacek pułku ifrzelców. —

Chłopczyk nicpostrzeżony przez nikogo wlazł 
do budy niedźwiadka i poczuł go draźi ić. Młirdy 
miś dotkliwi” pokiereszował młodego intruza 

N a  szczęście chłopca zwierzę było na łańcu­
chu. gdyby nie ło. sprawa mogłaby się zakończyć 
gorzej. ( - )

N I K A
—  SI-ROSTOM  A N IE . Dr. H irschbcrg prosi o 

sprostowanie nieścisłości, zaw arte j w  naszem 
sprawozdaniu z obchodu im ienin M arszalka P il 
sudskiego w  gimn. T -w a Pedag. M7 czasie uroczy 
stoiści rozdano św iadectwa ukończenia kursu in ­
struktorskiego LO PP-u , n ie  zaś d yp lom y  Polsk ie 
go  C zerw onego K rzyża, jak  b łędn ie podano w 
spiawozdaniu.

—  L icy tacja broni. 29 b. m. o  godz. 10 rano 
v. W il .  Starostwie. G rodzkiem , p ok ó j N r. 11 od 
będzie się licy ta c ja  skon fiskow anych  na rzecz
karbu państwa dow odów  rzeczow ych , a m iano 

w ic ie : strzelby m yś liw sk ie j, rew o lw eru  m arki 
Steicr k a lib er 7,66, flow eru , p rzyb o ró w  i nmu 
nteji m yś liw sk ie j, skórek i t. p

,W licy-iacji broni m ogą brać udział osony 
posiadające pozw oh  nie na kupno broili.

—  M iesiąc aresztu za handel w godzinach 
■‘ukazanych. Starosta G rodzk i w tryb ie  karn o­
adm in istracyjnym  skazał kupca Stanisława Tu 
rzym skiego (M ick iew icza  1), za p row adzen ie  han 
(ilu w  godzinach  zakazanych, na 30 dni bez 
w zględnego  aresztu.

T ak  surowa karana w ym ierzon a Tuczyńskiu 
mu została na podstaw ie 6 p rotokółów . Poza  tern 
zostali jeszcze skazani za to sam o p rzekroczę 
nie Jakóh Szerszowski, księgarz z u licy  Zam ko 
w ej 13, Chaja i Szopsla Kac, handlu jące szkłem  
(Pop ław ska 10) i Kalm an Lew in , handlu jący 
ga lan terją (Zan ikow a 13),

SPR A W Y  ZY,40W SK IR
—  M'IE-CZOR P O E ZJ I I  S Z T U K I ŻYDOM* 

SKIEJ. Aw angarda żydow sk ie j szlaki w ileńsk ie j, 
grupująca się dok o ło  „Jung M 'ilne“  urządza dziś 
im prezę artyslyczną pod hasłem W ieczó r  m lo- 
(]y ch ‘ ‘ . Na w ieczorze będą rccyitowali swe utwo 
ry Ch. Grnde, Hadassa Rubin, L e jze r  W *olf i m lo  
dy proza ik  M. Lew in .

W  części koncertowej będą nróbcwali swycli 
sil m łodz ’ muzycy  i śpiewacy, teatrzyk zaś mar 
joncśtkowy „M a jd im "  wystawi najlepsze ąwę ś>b 
razv. . fan)

Ż Y D O W S K I  IN  T Y T I T  N A U K O M  Y w  W iln ie  
obchodzi w  tym miesiącu 101 ecie swego  założę 
nia. M* związku 7. tern odbędz ie  się w  niedzielę 
uroczyste posiedzenie naukowe Insty tutu poświę 
couc jub ileuszowe j uroczystości

— MrY D Z lA Ł  O P IE K I SPO ŁE C ZN E J przy 
żyd. gm in ie w yzn an iow e j organ izu je pom oc na 
Paschę d,!a niezamoiżinycti. M* tej spraw ie wysto 
sowano pisma do  szeregu organ izacy j zawoęjc- 
vvy’eh i gospodarczych o  przedstaw ienie lis ty  re f 
lek iantów

Pom oc gm in y w y ra z i sie p rzew ażn ie  w  dos 
tarczeniu przaśn ików  H. zw m ace). Jak p rzy­
puszcza ją liczba roG ektanlów  w zrośn ie w  tym 
■yoku k ilkakrotn ie -w stosunku d o  lat poprzednich

( m )

Zjazd delegatów KóT bezp. 
Z w. Maszynistów

M* n iedzie lę  24 m arca r. b. w  Sali Ognisko 

K o le jow ego  w  MTiluie iprzy ul. K o le jo w e j 19 o 
godz. 11 rozpoczną się obrady Z jazdu D elegatów  

K ół O kręgow ych  B ezparty jnego  Zw iązku  Zaw o 

dow ego  M aszynistów K ole jow ych .

O brady będą poprzedzane nabożeństwem  w 

Ostrćj Bram ie o  godz. 9 rano,

* iNa Z jazd  przybędzie przeszło 50 delegatów re 

prezentujących m aszyn istów  k o le jow ych  z czte- 

lech .w ojew ództw  — w ileńskiego n ow ogród zk ie ­

go. b iałostock iego i poleskiego

Pożary
D n ia  19 b. m . w  osadz ie  P on ia lycze , gm. 

w ia zyń sk ie j, pow . w ile jsk i, na szkodę M ichalec 
k iego  P io tra  spalił się n ow ow ybudow any dQin 
m ieszkalny. Straty w ynoszą o k o ło  12 000 zl. — 
Zachodzi podejrzen ie, żc dom  izoslał podpalony.

16 h. m. w  kol. Suchodoły, gm polańsk !ej, 
jiow  oszm iański na szkodę M ichała M7o jc iech ow  
skiego, m-ca te jże  k o lon ji. spalił się dom m iesz 
kalny i spichrz ze zbożem , sprzęty dom ow e, ub­
ranie, pościel i ga rderoba  Poszk odow an y  obli 
cza straty na 2.019 zł.

P oża r pow sta ł z w in y  d zieci, k tó re  w yrzuci 
ły ,z pa lącego się p ieca w ęg le  na podłogę.

Dnia 14 b m w e wsi Za jnszewa. gm. n iew ień  
sk ie j (p ow  oszm iański), na szkodę Radziuna Mi 
chała spaliła się stodoła w raz ze zbożem  i in 
wentarzem  m artw ym . Podczas tego pożaru spa 
1 ło się jednocześn ie  na szkodę Anton iego 2vliń  
skiego 5 kop jęczm ien ia , k tóry  zn a jdow a ł się 
v stodole Radzinka. Straty ogólne w ynoszą  zł. 
658. P oża r oow s fa ł p raw dopodobn ie  wskutek 
n ieostrożnego  obchodzen ia się z ogniem  kogoś 
z rod zin y  poszkodow anego.

(TOozę uprzejm ie o  zamieszczenie poniższego 
m ego ośw iadczenia.

I 7 księdzem  Biskupem Kubickim , chociaż 
jest inspiratorem  i pow agą naukową dla p. Char 
kiew irza, polem izow ać nie mogę.

, f Nie d latego, że ks. B iskup Kubicki w  pracy 
sw e j „O  ifcrebiiiku" tendency jn ie  zbagatelizow ał 
znaczenie czynnych  protestów- ludności św ieck ie j 
p rzeciw ko w prow adzen iu  ję zyk a  rosy jsk iego  d o  
koscic ta i rów n ież tendency jn ie  z lek cew aży ł rc  
negackie adresy z la t 1869— 1870 kapituły, kon 
systocza i pew „ e j  części k leru rzymsko-kaitolic 
k iego z ośw iadczeniem  patrjotyzm u  rosyjsk iego  
i w ierności do  cara.

N ie  polem izu je ty lko  dlatego, że n ie  potra fię  
pójść  w ś liijjy  ks. B iskupa Kubickit-go, k tó ry  po z 
w o lił  sobie w stosunku do  mnie użyć w  , Mria<h 
mościach arch id iecezja lnych  wileYiskich'1 (N r 4 
r.1935) tak iego sposobu w yrażan ia  się (, ubóstwo 
m ora lne um ysłow e au tora '1), jak i się p rak ty­
ków ał dotychczas ty lko w  prasie Unikowej.

II .  N ie  polem izu ję  z p. C harziew iczem  d la te ­
go, że nie m ożna przecie  wymagać ode mnie, 
abym p row adził polem ikę naukow ą z kim ś kto 
sam sobie dając tytuł „H istoryka" (patrz „S ło w o " 
nr. 73 „D ru gi zeszyt, słownika b iog ra ficzn ego "), 
czerpie  m ateria ł do  swych  polem ik  w  sprawach 
historycznych z d rug ie j ty lko  ręki, a nawet i  z 
pow ietrza. Pan Charkiew&ez jest rzeczyw iście  bar 
dz i uzdoln ionym  dziennikarzom , bo pisze recei 
zje  naw et o  tak ie j p racy, k tó re j wcale nie czyta ł 
i n ic  m ia ł w  reku

O to d ow ó (j Pan  Churkiew icz w sw oim  arty  
kule polem icznym  „ W  spraw ie  „T reb n ik a "-s łow o  
ostatn ie" („S ło w o "  Nr. 70 z dn ia 12 m arca b. r . { 
zarzuca mi, że nie znam zapew ne „gru n tow n e 
go  (?) d z ie ła  o. Adrjana. Boudou p. t „S to iic i. 
św ięta a R os ja " Proszę odszukać w „Kurjenze 
P o ran n ym " w  N-rze 147 z dnia 29 m aja 1934 i 
odcine-k Nr. 2-gi m o je j pracy' p. t. „M ralka prze 
c iw k o  ję zyk ow i rosyjsk iem u w  kośc ie le ". Z tym  
artykułem  p. Charkiew icz polem izu je. Tara każdy 
sprawdzi, że p racy Boudou pośw ięciłem  sporr 
m iejsca ii źe  d zie ło  tego jezu ity, ur?ędowgg< 
obrońcy i  kom entatora p o lityk i w-atykaiiskjej. 
cytow ałem  aż 6 raz-, (str 450, 440 444 445, 447r 
450 i 458). T a  kom prom itac ja  sum ienności p, 
Churkiewicza, do<jatna d o  n iedaw nei komru-.nri 
lac ji tego „h is to ryk a ", (p rzygw ożdżona przez dr 
H oroszk iew iczów nę w  artykule o Tow  iańskim  w 
„Ilu strow an ym  K nrjerze  Codzienn- m "  Nr. 70 
an ia  11 m arca b. r.) uw aln ia m ię od  obow iązku  
.prowadzenia polem ik i z  P- Charkiew iczem .

W acław  G izbert-S tudn icl i

Kto chce wlsanożć mieszkanie
(2— 3—4 pokoje *  kuchnią) w  nowocxe»itfP* 
nowym domu w  centrum m u itt  se węzeł­
kiem! W T(odsm i (centralne oerzewenie, (t :  , 
wode, telef , światło, winda). W olne od w »zel- 
kich podatków w  eiącu B  lat.. Koezt h»dc rf 
mieszkania może być uregulowany i te tylko 

gotówką lecz i materiałem budowlanym. 
Oferty proszę nadsyłać do Admittr. .Kurjei * 
W ile iś k ie fo "  ul. Biskupia 4, pod „Inżynier*

Teatr I muzyka
TATR M U ZY C ZN Y  „L U T N IA ".

—  W  iecie Drący scenicznej K. Dem ­
bowskiego. Dzisiejszo premjer; „Szły 
g a r “ . Dziś o  godz. 8 ,1 5  w. odbędzie się 
uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 
XV-letniej pracy scenicznej ulubieńca 
publiczności Avilensk;ej Kazimierza Dem 
bowskiego. Wystawiona zostanie piękna, 
wartościowa op. Zellera „Sztygar” j . u -

działęm całego zespołu a i" j ’ś!vćznego z 
,T. Kulczycka na czele. Zespoły baletowe 
t udziałem Martówny i Ciesielskiego w y­
konają efektowne tańce i ewolucje. Ca­
łość wyreżyserował M. Domcsłowski 
Opracowanie muzyczne M. Kochanows 
kiego.

Jutro w dalszym ciągu „Sztygar” .
—  Popołudiiińwka niedzielna w „Lutni". Nie

dzie lne przedstawienie popn ludm owe po cenach 
zn iżonych wype łn i barwna i m e lody jna  operetka 
Kałmana „C h icago "  w  obsadzie  prem jcrow ej .

—  M ihtm ji), je j huzar" —  po cenach pro  
pugandowych. W  poniedziałek najb liższy ( dbę 
Jzie się w idow isko  z cyklu propagand iwyc l  
Mwstawinną z.ostanie świetna oper. Abrahama 
.Mli k tor ja i je j  huzar1' z J. Kulczycką i K. Dem 

b.iwskim ■« rolach głównych Genv o d  25 gi

t e a t r  m i e j s k i  p o h u l a n k a

—  Dziś w  piątek dn. 22 hm. o g. 8 wiecz 
po raz drugi ukaże się na przedstawieniu wie- 
czorowem znakomita komedja w  3-ch aktach 
Gabrie li  Zapolskie j  p. t. „Moralność Paul Dul 
skiej". W  wy konaniu udział b iorą pp.: I. Jasiń- 
ska-Delkowskn (rola g łówna —  Dulska), S. Gin- 
le lówna, H. Motyczyńska, M. Paw łowska,  H. 
Skrzydlewska, T . Suchecka, M. Szpakiew iczowa. 
l\ Neubelt  i M\ Sciboi Reżyser —  Jan Ron-cki 
Oprawa sceniczna —  M* Maitojnika.

— Jutro, s* sobotę dn. 23.I I I  o  godz. 8 w. 
.Moralność pani Du lsk ie j"

—  Niedzielna popoładnlówku. W  niedzie lę  
dn. 24 I I I  o godz 4-ej przedstawien ie popołudn io  
we  wype łn i świetna komedja węgierska Bus 
Eekelego „ T o  więcej niż m iłość" Ceny propagan 
dowe.

Zapowiedź! —  W  przego towan iu  niisterjum 
wielkanocne „G o lgo ta " ,  które w  roku ubiegłym 
poruszyło tłumy publiczności kato l ick ie j  W i ln a -

i
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R A D J O ,Cracovla“ w Berlinie

W I L N O
P I.yTE K , dli. 22 m arca 1935 r.

6,30: Pieśń 6,3G: Gimnastyku. 6.50: M uzyka. 
7,50: Pogad spółdzielcza . 7,55: G iełda roln icza. 
8,00: A u dvcja  d la szkół. 11,57: Czas. 12,00. K e j 
uał. 12,0./: Tom . met. 12,05: K oncert Zesp sal 
W . W ilkoszu . 12,50: Chw ilka dla kobiet. 12.35 
D zienn ik  połudn iow y. 13,00: M uzyk.. ..peretko- 
w a (p ły ty l. 13,50: Codz. ode. <pow. 15,45: Konc. 
ork. kam. pod dyr Idam a Herm ana. 16,15: Rec 
śp iew aczy Hel. Zboińsk iej-R uszkow skie j. j o , 3 0 :  

P od ró ż  w ileń sk iego  D on Ki hot a fe lj. P. W is z  
nk-wskiego. 17,00: „D ysku tu jem y " o zagad. w y  
ch ow aw czyeh : Bunt m łodz ieży  • 17,to : Kom an
Statkow ski: V -ty  kw artet sm yczkow y o-m oll op 
40. 17,40: And. dla chorych. 18,10: F ragm . słuch, 
z „Ju lju sza C eza ra " Szeksprrn. 18,30: K oncert 
rek lam ow y. 18.40: Życie artystyczne i kultura) 
ne m iasta. 18,45: S łynin  p iosenkarze 'p ły ty ). 
10.07: P rogram  na sobotę. 19.15: Sylwetka du 
chow a nauczyciela w  w ych ow an iu  spoi. czr cni
 odczy. 19,25: W il.  w iad. sportow e. 19.30: W  la
dom  ości sportow e ogólnopolsk ie. l9.3.o: K oncer 
o rk ies try  lw o w sk ie j K oła  M an do iin k .ów  „H e j 
n ab ‘ . i9,50: F e lie ton  aktualny. 20,00: Jak spi 
o^ić Święto? 20.05: Pogadankę m uzyczną wygł- 
R « to 1 Strom enger. 20 15: K oncert sym fon iczn y 
z Filhurm . W arsz. 22.30: R ecytacje  fToozyj. —  
22 45: Nauki w ie lkopostn e o  kon ieczności p jw  
id rn ego  Nr.Nrodzenia. 23,00: Kom . met.

SOBOTA, dnia 23 m arca 1935 roku.
6.30: Pi< śń 6.36: Gimnastyka. 6.50: M uzyka. 

7,15: D zien n ik  poranny. 7,45: F-rognm  dzie i.n v  
7,50: C h w ilk a  społeczna. 7.55: G iełda ro ln icza  
8.00: Au dycja  d la  szkół. 11.57: Czas. 12 00 H e j­
nał. 12,03 Końi. m et. 12,05: ż  czesk ie!, oper 
jp łr ty ).  12,50: C hw ilka  d la kobiet. 12 55- D zien ­
nik i ułudni ow y. 13.00: K oncert zesn. harm uni­
stów. 13,45: |Alała skrzyneczka. 14,15: O ra iesha 
ta c o w a  arkad jus za F la to . 15,30: R ecytacje  p ro ­
zy. 15.45: Książeczka z obrazkam i dla grzecz­
nych d zie r i. 16.30: Skrzyneczka techniczna.
16.45: Recital śp iew aczy S tefan ji P ietraszk ie-
k iez-żneharzew skie j. 17.00: M iasta i m iasteczka 
-od czy t. 17 !0: Na jnowsze nagrania na p łytach . 

17,50: Pogadanka p rzyrodn icza . 18 00: M ałj Rob 
i W ie lk i M organ —  słuch, dla dzieci. 18.30: C io t­
ka Alh inown m ów i —  m onolog. 18.40: Życ ie  
artystyczne i ku ltu ralne miasta. 18,45: Same
m a zu rk i'—  Arkadjusz Bukin (fort.) ’ 9.07: P ro ­
gram  na n iedzielę. 19.15: F e lie ton  dla zg ryź li 
wych. 19.25: W iad . sportowe. 19,35: Maty kon- 
rert na cytrze  Gra Fm H ja Zielińska. 19.50: Fo ije  
ton aktualny. 20.00: W ie c zó r  kam eralny w  n.u 
zykn in ej rod zin ie  (audycja  II )  20,45: B z iem rk  
w iecz> m v. 20,55: Jak pracu jem y i ży jem y w 
Polse-r. 21.00: W  250-lorie urodzin  Bacha. K on ­
cert. 22.00: K oncert rek łam ow y. 22,15: Czy w 
teo r ji Fansztejna potrzebny jest kanarek? —  
szkic, lit. 22.30: Na w eso łe j lw ow sk ie j fa li. 23.00. 
Kam. met. 23.05: M uzyka taneczna

Dr. Załkindson
ehirarg

p o w r ó c i ł

P r z y jm u j e :  9— 1 i 3— 6 .

Siki x.. ś

W  n ied zie lę?odbyły  się w  Berlin ie  zaw ody h o k e jo w e  :pom iędzy reprezentacją N iem iec u Gra- 
covią, zakończony w yn ik iem  1:1. Na zd jęciu— drużyna krakowska na lo rze  i."ulowym w Ber me

„WIELKI MARSZ1*
Rewja w Sali Miejskiej

Na ulicach nastró j p rzedśw iąteczny, krążą 
capstrzyk i1. Za kulisam i teatrzyku  H ew ja go rą cz­
kow e p rzygotow an ia  uroczystościow ego p ro­
gramu „W ia tk i Marsz‘ ‘ , d ob iega jące  do końca. 
Zw arty  tłum na ga ler ji coraz b ard zie j się r.ic- 
c ierp liw i W reszc ie  z dużem  opóźnien iem  p ro ­
gram  się rozpoczyna. Dyr. Borski zapow iada, że 
obok  num erów  w esołych  program  zaw ierać  b ę­
dzie  szereg num erów  inscenizacyj obrazu jących  
k rw aw y trud naszego żo łn ierza  w  walkach  o 
n iepodległość.

P rogram  „W ie lk ie g o  M arszu " dobry, chociaż 
m oże nazbyt ob fity . (T rw a  od  6.30 do  9.30,. 
Num ery lek k ie  i. w-esołf p rzep la ta ją  się z na­
stro jow ym i, całość utrzym ana w  dom inu jącym  
tonie święita w ojskow ego. A le jp on iew a ż  w  spek 
taklu b ierze  udział w iększa n iż  zw yk le  ilość 
osób, a d ekorac je  są oa rd z ic j skom plikow ane, 
p rze rw y  pom iędzy  num eram i są przyd ługie, co 
w yprow adza  z rów n ow ag i górne s fery  i w y tw a ­
rza b u rz liw y  i m aelektryzow any nastró j na w i­
dow n i. O j ta szeroka publiczność, żyw io ło w o  en­
tuzjastyczna jak  d zieck o  w  ob iaw acli zachwytu 
i uznania, po tra fi też jak  dziecko , być okrutna, 
speszyć zgnęb ić i w ygw izdać  aktora.

Bardzo dobrą jest inscenizowana piosenka 
Żołn ierzy m aszeru jących. fj. Rybaczcw ska z ta ­
lentem  i w erw ą p rezen tu je charakterystyczne ce ­
chy w o jskow ych : angielskich, francuskich, n ie­
m ieckich, austrjackich i polskich. Skecz „S za rża  
to  ja ‘ ‘ w wykonan iu  Ir lio ry , Jakszlasa, dyr. Ja­
now skiego J B arsk iego  jest pełen humoru. Żej- 
m ówna jest rozkosznym  pełnym  wdzięku d rago ­
nem, a „P iek a -z  i p oeta " w  -wykonaniu M isiew i­
cza J  D arsk iego -wywołują c iągłe  sa lw y śmiechu. 
A  propos Darskiego W ie lk a  szkoda żp już opusz 
cza W iln o  i że ..Ignacy szuka p racy " jest jego  
ostatnim  solow ym  występem . -N ow oprzybyły  p.

Leon  Lenski n ie ma zacięc ia d o  kon feren rierk i, 
ale jak o  p iosenkarz p rzedstaw ia  rzetelne w a lo r j 

Ś liczny jest „b os ton " Artura i M ary W ęg lo - 
dow skich  i doskonały akrobatyczny num er ca­
łego kw artetu  W yględ .iw sk ich  „na k orc ie ". Bar 
dz-o dow cipne i pom ysłow e są rozm ów k i p. Dul- 
skiej, z Zosią z Pana Tadeusza. Po licm a jstrem  
Tagi-ejewym  i Podb ip iętą , w  wykonan iu  Ryba- 
cz-ewskiej, Stadni,kówny, -Burskiego i M isiew icza. 
A le  n a jw artośc iow szy  pod  w zględem  tekstu i w y ­
konania jest bezsprzeczn ie n as tro jow y  obrazek  
p ióra  Jaksztasa: „Śm ierć  w  z iem ia n ce1, w  k tó ­
rym  m łody u talen tow any artysta w ykaza ł, że 
z równą swobodą porta fi tw orzyć  rzeczy  p o w a ż ­
n iejsze i głębsze, n iety lko  dow cipy. R ów n ież b a r­
dzo ładnie jest obm yślana i ugrupowana apoteo ­
za finału . Z. Kat.

Włamanie do cerkwi
Do cerkw i p raw os ław n e j w  Szkunciikach, 

gm nerm anow ick ie j, p iw . dziśn ieńsk ięgo w ła ­

m ali się nocą izłodziejA^ k tó rzy  pootw iera li 

w szystk ie s za fy  i ro zb ili skarbonki, zab iera jąc  

zna jdu jące się w  n ich pieniądze. Przypuszcza lna 

suma skradzionych  p ien iędzy  wynosi ok-oło 4 zl. 

P ien iędzy  rosyjsk ich  srebrnych, k tórych  było  

w  cerkw i około ,pół kg. oraz innych cennych 
p rzedm iotów  złod z ie je  n ie  ruszyli.

Ofiara denaturatu
W  dniu 19 b. m. do  szp ita lu  państw, w  Swię 

cianach dostarczono Józefa  Zeii-isa, m-ca wsi 

P-osumie, gm );ołtvniań.Nkiej, k tóry  zachorow a ł 

i w  d rodze do szp ita la zm arł. Zachodzi przypu 

szczenie, że Zelis- zm arł wskutek zatrucia się de 

nafirratum.

Na wileńskim bruku
N O ŻO W N IC T W O .

Przedwczoraj około godz. 10 wlecz, przer-hon 
nip na, ul- Konarsfcb go zaalarmow ali pobliski 
posierunek policji, iż na chodniku przed bram ą  
domu Nr. 26 leży w  kałuży krwi mężczyzna, 
zdradzający słabe oznaki życia.

Pogotowie ratunkowi przewiozło rannego w  
stanie ciężkim do «;p ita la  śiw. Jukoba. Ze znale 
zionyeli doku m iotów stwierdzono. Iż jest to dwu  
dziestokiilknletni C.hlebnikow, za.ii przy nl. Bi* 
gdtęln 20.

Otrzymał en dw ir głębokie rany nożem  
w klsfckę piersiową, przyczem uszkodzone zosta 
ły naczynia krwionośne

Docnodzenie wykazało, iż zranił go w  czasie 
bójki niejaki Grzegorz Czerkesow, łat 26. zan 
przy nl. Kon arskie^o 26.

Czerkasowa zatrzymano. (c)
* *  *

Przedwczoraj na ulicy Kai wary iskiej o  nok 
riomti \r. 25 trzej nieznani sprawcy napadli nu 
wracającego zrniusta mieszkańca wsi Stawi,szk» 
Fnłiksa Bartoszewicza i  bez wszelkiego jak  
twierdzi poszkodon nny powodu zadali mu dwie 
rany nożowe.

Ranego przew iezionu do szpitala. (ej.

PO R ZU C O N O  R AN N E G O  W  K R A M IE .

W czoraj rano przechodnie na nl. Zawam ej, 
pobliżu domu Nr. 50, posłyszeli dochodzące 

k bramy jęki Jak się okazało w bramii leżał w  
kałuży krwi nieznany mężczy zna. z przestrzeloną 
klatką piersiową. Kanny był nieprzytomny. Po  
Kierunkowy prz w lórt rannego do  pógojowia ra  
tmikowego skąd przewieziono go Co szpitala

Stwierdzono iż rannym  jest 30-letni Whtdya 
ław  Baf-oszewlcz, mieszkaniec pob lisK ie j wsi 
Zngfrd;, tm tn y  turgielskiej. Bartoszewicz nra.w 
dopodohnle postrzelony został w  lesie, gdzie po 
lewa.? bez należytego uprawnien ia i usiłował 
sławić opór leśniczemu. Do Wtłna został pczy 
r  'cziony przez swych przy jació ł, którzy porzm 
elli go w  bram 'c.

Stan rnnnego jesl poważny. (e )_

NAJŚCIE N A  PIEKARNIIJ.

W  dnio 20 b m. o  godz 20 grupa robotników  
należąca do Z  w. Robotników Spożywczych d w  
neto najścia na piekarnię spółdzielczą mieszczą 
cą się przy ul. Juljana Klaczki 8, żądając prtyji. 
cbt 5 robotników do wypieku macy. \Vobec od 
niowy grupa ta zdemolowała piekarnię i po wy 
bijała w  niej wszystkie szyby. Polic ja zajśck 
zllkw idowała.

- - - - - -  .o* ( iw . ,  n a a a ą y

m i i  i m
n Z N I C Z u

WILNO. BISKUPIA 4, TEL. I V

W yk on u je  w n e d i e t o  rodzaju  
rob o ty  w  la k r e . ie  dzukeratwa

PUNKTUALNIE —  T h  li 10 —  SOLIDNIE

U

f i  A f i I N B I  0zis w,e,ka frMi,i*r*>
— Jedna,  jedyn a i n iezaa ląp iona gw ia zd a  gw iazd

G R E T A  G A R B O
w n ijn o w n e m  •re yd z ie le  produkcji 1935 roku, k tóre stuło s ię naj* 

trium fem  p.t, M A l O W U A  z a s ł o n a
W ielk i e gzo ty czn y  film  na tle dzik ich  i m alow n iczych  kra job razów

m alajskich. K rzyk  serca n ow oczesn ej k ob ie ty  G roza  kraju n aw ied zion ego  zarazi). 
R eżyAerja  R ysza id a  B o les ław sk iego . Począ tek  seansów  o god z 4— 6— 8 — 10.

H E L IO S ) BAL w SAYOY’1D Z IŚ  A trak cy jn y  (ilm  r e ­
zonu —  t a i  cynujący ty* 
niąceiT- b lasków  i m e lody j 

M uzyka Pawła 4PRAHAMA. W roli g łów n e j n ieporów nana pńm adouna śp iew aczka  i tancerka

u lubien ica G IT  TA A L P A R  —  N a jp iękn ie jsze  Lob-ety  W ied n ie .
W ied n ie N ad  program : Atrakcja kolorowa i in.

^ ^ 1 W szech św ia tow e j s ław y Claudette C0LBERT
oraz 3-letni gen jusz ekranu, czaru-ęca BARY JANE w  n a jp o tę in ie js zem  a rcyd zie le  

■  aa M  ■  ■ ■ ■  mk g fk  ■  A  aS i w  a r  ■  j  l P rzew yższa  film y  Boczna u lica*

1 Era I  I  A  i  I  A  7  T L I  A  ;
I  I  I  I  w  v  «  I  w  I  W S P A N IA Ł Y  n a d p r o g r a m

Tylko Jedyny raz I W nludzlelę 24 marca o  | o d i. 12- t j  w  p o ! —  r y(ko j dyny razP

—_  _  | F ilm  olśn ien ie —  film  rev e iae ja l P o tężn ie js zy  i p iękn ie jszy  od  „Eskim o*

ft£oy=gJ człow iek dwócn światów
W  roi. g?.: Ellss > L a n d l i F ra n k  L e d e * e r .  M iłość  Eskimosa i b ia łe j kob-et-r N a jd z iw r  kodeks
m oralny śy .ta. E nopea  w ieczn ych  uczuć, i nam iętności. Otl^lał b iO tś  tlibylcy z f. .E S k lit iO " 
Nnd program : C O d a tk l, P oczą tek  seansów  o g 4— 6— 6— 10 ej w  sobotę  i n ied z ie lę  od  g. 2-ej

06WISK0 I DZ,S
polsk iej kom ed ji 

w o jskow ej

N A D  P R o L k A M  : O G O A T K I D Ź W IĘ K O W E . Począ tek  seansów  cod z, o god z. 4-ej p o  poł*

MiiQkievlczóviia, Dymsza, ffa llor, S e l a M i
Parada rezerwistów

ręwjąj mowa rewja dla dzieci
x ud i. u łub ieóeów  r s iz y c h  m ilu tk ich : Ź ^ jm Ó W n y , D0 fS k lC gO s M is ie w ic z a  oraz ca łego  zespołw^ 

C eny: Parter 54 g r .  Balkon 25 g f .  S zc zegó ły  w afiszach.

m

KAŻDY
P R Z E M Y S Ł O W IE C
V I % o  l  ir  C ' H u r t o w n ik
f v  L/ r  1 Ł  U  j U E T A L IS T A  

zyska sob ie  najlepszą k lijen te lę  

ogłasza jąc  s ie  w  n a jp opu l.rn ie j-  
szera p i ś m i e  c o d z i e n n e r n  

na Z  em iaeh  P ó ln ,-W sch od n ich

KURJER WILEŃSKI
W IL N O . U L  B IS K U P IA  4, T E L  99

U D Z U  LA M

LEK CYJM U ZYK I
N A  G ITAR ZE  I M A N D O L IN IE .

O rgan izu ją  o rk iestry  ludow e i dęte —  P iszę 
szkoły, album y, partitury ork iestrow e. Adres: 
lokal ekspedycji „K u r je ra  W il." , ul. B iskupia 
-i —33, od godz. 11 do 16. KapelrU. L. Klewakin.

D O K TÓ n

M. Zaurma*!
choroby w en eryczee ,

I *; órne i m oczop rc iow *
Szopen# I, tal. 20-74
Przyjm . od 12 — 2 i 4— fi

AK U S ZE R K Aina uDifowa
Prsy jm u ie o* 9 —— 7 w, 
ul J. J a s in s K le q o  i - z t
róg O fiarnej (obok  Sądu1

ODBIORNIK
3 - lam pow y do sieci, 
ek ran ów *, z g łośn ik iem  
ind d ym m ie jn ym , od« 

] b iór 50 stacyj w yp isa ­
nych na skali —  oka- 

x »jn ie  sprzedam  —* 
Boftupsk* 14 m, 1

STUDENT
( 7. maturą n iem ieck iego  
gim nazjum ) u d iie łi k o ­
repetyc ji lub konw er­
sacji języka  n iem ieck ie  
go. Zgłoszen ia * W iińo, 
zauł. Bernardyński 8 — *

UDZIELAM

LEKCYJ
w  zek re t ie  g im n .z ja l 
nym i  po lsk iego , fiyyki 
chem ii i m atem atyki 
Z g ło s z e n i,  do admin 
„K uriera  W deń .k .ego* ' 

ood  „S o lidn -e54

Listę ofiar nr. 665
na rzees paw odzian  

otrzym *ną i xgubionąir 
p rze ie  mnie -  u n iew a i* 
niam. Dr, Segal

Ylaszynistka*
P O S Z U K U J E  P O S A D Y
jak rów nieś m oże byti 
angażowana do biura na 
term inową pracę, w yko ­
nu ę różne prace w do­
mu po b. niskich cenach* 
Łaskaw e o ferty  do adm* 
„Kui-j-ra W ileń sk iego^  

pod .M aszyn istka*

Zakład F ry z je rsk i
Męski i Damski

JANKIEL*
ul. Ka-lwaryiska N r 42: 
W yk on u je  roboty  fa­

chow e.

S f.f>AK G JA  • A D M IN ISTR A C JA  : W iln o , B issao lr  4 fc le fo in ’ . kecCkcji 79, AJ:r:iv,]stracli 99. Redaktor tuczeń  ,v przylm ute od ?a d 7„  2 —  3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjm uję cd ijodz. I  S ppoi

A < » '.d l i t r «c U  cz y n n i od god z. S1/ ,— 3*/» ppo ł S ąkcp łsow  R'-óskcja nie zwraca. t ’ v;- ktor % yd.isrnłctwa p rzv jmuie od  godz. * — ? rp .ił. O g łoszen i* są p rzy jm ow ane: orf ;j„dT . 9-7,—  8 V» i 7 -• *«»-
Konto czekow e P .ŁK » O . Nr. 80/50. Drukarnia - -  uL fi-skupia 4, Telefon  3-40,

C t f iA  P f f ih T M F R A iT :  m iesięczote i  odnoszeruetn eto domu lub przesy ltą pocztow ą i dodatkiem  k sią żk iw ym  3 zł., i  odb iotem  w adiRtuistracJi 2 zł. 50 y.r. iótgrsnicą 6 zł. fU N A  ś X iL O S 2 E «  Z *  .-te » »  
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